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Losowanie drużynowych mistrzostw w boksie

Nowe niespodzianki na lodowisku w Sztokholmie
CSR-Ausiria 7:1

Kanada-Szwecja 2:2
SZTOKHOLM 16.11. (Teł. wł.).
Hokeiści. CSR rozegrali w środę 

drugie spotkanie w puli finałowej 
hjąc zdecydowanie Austrię 7:1 
(4;0, 2:0, 1;1). Czesi przystąpili 
do meczu z Austrią w rezerwo­
wym składzie oszczędzając najlep­
szych graczy, którzy wyczerpani 
byli ciężkim wtorkowym meczem 
z Kanadą. Mimo osłabionego skła­
du Czesi wygrali z łatwością, prze­
wyższając Austrię zarówno pod 
względem taktycznym jaly i szyb­
kością. Najlepiej zagrał Konopa- 
E 3k, zdob-nvea 5 bramek. Pozosta­
ła- dwie bramin dla Czechów zdo­
byli Bubnik i Rózinąc. Jedyną 
L -mkę dla Austrii'zdobył.Wagner.

W drugim meczu środowym Szwe 
c;a po niesłychanie zaciętej wilce 
zremisowała, z Kanadą 2:2 (0:1, 
1:0, 1:1). Bramki dla Szwecji zdo­
byli Pettersen i Andersson", dla Ka­
nady Kevley i. Riissel.

Po ostatnich wynikach tabela pu-

18.H. CSR — Szwajcaria, Szwe­
cja — USA i Kanada — Austria. 

■ 19.11. CSR — USA i Szwajca­
ria — Austria.

20.H. CSR — Szwecja, USA — 
Austria i Kanada — Szwajcaria.

1: finałowej 
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Lwr.jcaria i
dalszychTerminarz

orne rykańskich

hokeistów
w Sztokholmie

SZTOKHOLM 16.n. (Teł. wł.) — 
Hokeiści amerykańscy i kanadyj­
scy zachowują się na mistrzo- 
sicstwaeh świata w Sztokholmie w 
sposób zgoła gansterski. Kapitan 
z społu amerykańskiego Jack Rei- 
1',’ po meczu UDA Szwajcaria 
v. j^ranym przez Szwajcarów, rzu­
cił krąż&feni w publiczność, na- 
ł >pnie w szewskiej pasji pobił 
portiera sladiónu, a kiedy w szat­
ni jeden z dziennikarzy szwedz- 
Ł-oh chciał spytać go o powód wy- 
bryków — Rellcy rzucił się na nie 
ge i petushował.,

Kanadyjczyk Russel został usu- 
r/ jiy z dalszych gier o mlstrzo- 
s’“'o ś..ia'a na skutek awantury, 
j-\ą wywołał w czasi trwania me­
czu GSR — Kanada. Russel na­
pad! w brdynarny sposób na jed- 
n?£O z graczy czeskich, bijąe go 
k'*sm po głowie, a później mimo 
strzeżeń sędziego rzucił się na 
Czecha z pięściami i obalił go po- 
tężnym-ciosem.

Pogromca Bedncda
w iepmengacji juniorów Węgier

Modmoy przyhywujg w sobotę

Fiwd wiazifem do Moskw
hokeiści gimnastykują się

i tęsknią za lodem...

PONIEDZIAŁEK I WTOREK

W poniedziałek odbyły się dal­
sze rozgrywki hokejowe o mistrzo­
stwo świata, które. wyłoniły grupę 
finalistów.

W grupie „A" Austria pokonała 
Danię 25:0 (8:0, 6:0, 11:0) kwali­
fikując się tym samym do finału 
wraz z Kanadą, która uprzednio 
wygrała z Austrią i Danią (a nie 
jakjnh skutek zniekształconego od­
bioru telefonicznego podaliśmy o 
zwycięstwie Austrii 7:0 — przyp. 
Red.).

Z grupy ,,B" do finału zakwali­
fikowała się Czechosłowacja, dz!ę- 
ki zwycięstwu nad Finlandią w 
stosunku 19:2 (8:1, 3:1, 8:0).

Pierwszym finalistą z-grupy „C" 
jest reprezentacja USA, która wy-

( Dokończenie na 8tr. Z)

Godz.
mecz juniorów

Mecz bokserski juniorów Polska— 
Węgry odbędzie , się W najbliższą nie­
dzielę w Ujeżdżalni, początek o godz. 
12-ej. Hala zostanie zamknięta o 
godz. 11.45. MZK uruchomi specjal­
ne autobusy z PI. Trzech Krzyży do 
Ujeżdżalni.

Bokserzy węgierscy zamieszkają w
Polskiej YMCA, a drużyna 
w Domu Harcerza przy ul. 
wieckicj.

Bilety już można nabywać w 
sprzedaży.

polska 
Myśli-

przed-

BUDAPESZT, 16.2. (teł. wł.). Węgrzy ustalili już skład repre­
zentacji juniorów, która spotka się w dniu 20 lutego w Warszawie 
z reprezentacją boserską juniorów polskich.

Reprezentacja madziarska wygląda następująco: musza Szarka 
(Tatabani), kogucia Szasz (Budapeszt), piórkowa Dudas (Tataba- 
ni), lekka Jukasz (Kispest), pólśrcdnia Valoch (Kispest), średnia 
Szabo (Gyer), półciężka Kovacs (Debreczyn), ciężka Fazekas 
(Osbc).

Z drużyną jedzie czterech rezerwowych: Molnar — muszą^ Ne- 
meth —; kogucia, Szellinger — półśrednia i Raut — średnia.

Kierownikiem ekspedycji jest kapitan związkowy Węgierskiego 
Związku TBÓkśerśkieg^^Rósa, jako sędzia przyjedzie Ńagy, a ja­
ko trener i sekundant — Zsiga Adler.

Skład węgierski jest silny, i nie wiadomo» jak na tle młodych 
Madziarów wypadną nasi juniorzy. Szarka, Szasz, Jukasz, Szabo 
i Kovacs są mistrzami Węgier w kategorii juniorów. Każdy z nich 
ma na swym koncie szereg sukcesów w walkach z najsilniejszy­
mi seniorami węgierskimi. Taki naprzykład Szarka w muszej po­
konał podczas mistrzostw Budapesztu znanego w Polsce Bednaia, 
mającego na rozkładzie Kasperczaka (dwukrotnie), Gumowskie­
go, Majdlocha i wielu innych.

Bardzo dobrym bokserem jest również lekki Jukasz 1 niewiele 
następujący mu klasą średni Szabo. 1

Węgrzy zestawili skład bardzo staramiie, wynajdując wielu za­
wodników z prowincji, która jest kopalnią talentów. Prasa wę­
gierska nie obiecuje wprawdzie zwycięstwa swych reprezentan­
tów, tym niemniej jest dobrej myśli.

Drużyna węgierska opuszcza Budapeszt w piątek — 18 lutego.
Drugi mecz z Węgrami miał się odbyć w dniu 22 bm. w Ło­

dzi. ŁOZB jednak nadesłał rezygnację, ponieważ hala WIMY 
znajduje się w tej chwili w przebudowie i będzie gotowa dopiero 
30 kwietnia (na 6.000 miejsc). Wobec tego organizacja drugiego 
meczu przypuszczalnie zostanie powierzona Poznaniowi.

Trzy ważne wnioski
przed Olimpiadę w Helsinkach

W KWIETNIU odbędzie się w Rzymie posiedzenie Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego, na którym zapadnie decy­

zja przyznania Igrzysk w roku 1956 jednemu z następujących
miast: Buenos - Aires, Detroit, Lozanna, Los Angeles, 
Mexico-City, Rzym.

Melbourne,

D ATA wyjazdu hokeistów do | dę by! zapowiedziany mecz hoke>
Moskwy nie została jeszcze jowy teamów A i B, niestety wo-

ściśle ustalona. Wszyscy wyzna­
czeni gracze stawili się we wto­
rek do Warszawy, gdzie zostali 
skoszarowani na Stadionie W. p. 
W wyznaczonym terminie nie sta­
wił się tylko Burda, którego przy­
jazd spodziewany jest lada go­
dzina.

Od środy rano hokeiści rózpo-" 
częli zaprawę kondycyjną pod kie 
rownictwem • Wacka Kuchara i 
por. Zaleskiego. O godz. 7,15 po­
budka, od 7,30 do 8,30 gimnasty­
ka, która ze względu na zły stan 
pogody ;odbyła się na salt Po po­
łudniu od g. 15,30 zaprawa gim­
nastyczna i gry sportowe. Na śro-

jowy teamów A i B, niestety wo-
bec odwilży nie mógł się odbyć, 
co oczywiście wprawiło wszyst­
kich graczy w złe humory. Wszy­
scy zawodnicy biorą masaże.

Z ostatnimi chwili

Zimni w 8-ce 

polskich juniorów

Mistrz Polski w siatkówce na 19^8 r. — AZS Warszawa. Stoją 
od lewej: Majewski, Bartosiewicz, Dobrzański, Christiana; klę­
czą: Staniszewski, Plejewski i Lenkiewicz.

Foto Franckowiak — APi

Według krążących 
większe szanse ma

pogłosek Jiaj- 
Detroit i Mel-

hourne, które w 1956 roku święcić 
będzie 100-letnię rocznicę swego ist­
nienia.

Drugim problemem będzie sprawa 
najbliższych Igrzysk w Helsinkach. 
Erik Frenckell, przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego Igrzysk z 
Helsinek zgłasza w imieniu Komitetu 
następujące wnioski:

1 Zniesienie chodu na 50 km i pe­
wnych konkurencji kobiecych, 

uznanych przez lekarzy za niebez* 
picczne.

2 Zniesienie konkurencji drużyno­
wych w szermierce, zaś w roz­

grywkach indywidualnych stosowal­
nie systemu pucharowego.

3 Ograniczenie ilości drużyn biorą- 
cych udział w grach zespołowych 

(piłka nożna, koszykówka, hokej 
i piłka wodna na trawie). Propozy­
cja idzie w kierunku zorganizowa­
nia eliminacji w innych miastach 
europejskich, do finałów zaś w Hel­
sinkach dopuścić: /16 drużyn piłkar­
skich i po 8 w koszykówce, hokeju

I i piłce wodnej.

Karciane polscy

bezrobotni
ŚPINDLEROWY MŁYN(Tel.wł) 

16.H. W sposób bardzo uroczysty 
otwarto tutaj 50-te mistrzostwa 
narciarskie CSR. W pierwszym 
dniu odbył się zjazd mężczyzn i ko­
biet do kombinacji alpejskiej. Tra­
sa dla mężczyzn wynosiła 2.200 
przy różnicy poziomów 420 m. 
Startowało 77 zawodników. Na 
pierwszym miejscu uplasował się 
Brchel (CSR) — 2;08,8, 2) Kraj­
nak (CSR) — 2;11,4, 3) Spadek 
(CSR) — 2,15,8.

Zjazd kobiet na dystansie 1900 m 
zprzy różnicy poziomów 390 m zgro­
madził na starcie 35 konkurentek. 
Wygrała Zemlickova (CSR) 2:Ó3,8 
przed M. Wagnerową (CSR) 2;07,4 
i Moserową — 2:08,2.

Narciarze polscy startować będą 
w następnych dniach w kombina­
cji norweskiej i skokach.

Kapitan Derda prawdopodobnie 
zrezygnuje z usług Wieczorka i 
Wytyka w drugim meczu z ju­
niorami Węgier. Zamiast Wieczor­
ka walczyć będzie przypuszczal­
nie Gnat, zamiast zaś Wytyka — 
Kruża, który powinien wykuro- 
wać się z niedawno odniesionej 
kontuzji. Kółeczko walczyć będzie 
w drugim meczu w wadze cięż­
kiej.

Nastąpiła również zmiana w wy 
borze miejsca dla rozegrania dru­
giego meczu z juniorami węgier­
skimi. Mecz ten odbędzie się pra­
wie napewno w Poznaniu. Łudtke 
więc walczyć będzie w drugim 
meczu, w Warszawie zaś wystąpi 
w muszej SoczeWiński, początko­
wo przewidziany na występ w 
drugiej ósemce naśzych juniorów.

Polska-CS R 
w marcu

Dwa mecze bokserskie Polska— 
CSR w Pradze i miejscowości, któ 
ra zostanie podana przez, gospo­
darzy, odbędą się , ostatecznie w 
terminach 10 i 13 marca, a więc 
w ramach tygodnia przyjaźni pol­
sko - czechosłowackiej (7 — 13

Drużyna CSR 
— gotowa • 
na Zakopane

CZESI wyznaczyli już nar­
ciarzy, którzy przyjadą do 

Zakopanego na Puchar Tatr. 
.Ekipa CSR wyjedzie do Polski 
natychmiast po zakończeniu mi­
strzostw w Spindlerowym Mły­
nie w następującym składzie:

Kobiety; bieg — Strizova, Lel- 
kova, Mecirova, Grosofova, Weis- 
shautelova, Lukesova i Krasi- 
lova..

Zjazd i slalom; Wagnerova, 
Moserova, Tvrzska, R. Wagne­
rova, Zemlickova, Krbcova, Sol- 
cova, Kollandova i Beinhauę- 
rova.
'Mężczyźni: biegi Cardal,

marca).

OCZY I USZY ŚWIATA

Dellanolt • w czasie ostatnie] walki z 
Laurentem kontuzjował rękę I będzie mu- 
siał pauzować przez dwa miesiące.

Parker-Pajkowskl grał w Oslo, bljęc 
podstarzałego mistrza Norwegii Haanesa. 
6:2, 4:0, 4:1.

Nletmlerelny. Borolra gra w tej chwili 
na kortach w Lyonie.

Al Hostak, ex-mistrz Świata, wycofał 
się definitywnie z ringu. .

Raadik pokonał w Detroit O'Neila, po.
•yłając go trzy razy do 8 na deski.

Balvin, Zajicek, J. Jenka, S. 
Hlavac, V. Simunek, Dyoraki 
Kovalcik, Zaturecky. .

Skoki; Belonożnick, Cisar, A. 
Lenemayer, Lukes, Remza, Rie- 
ger, D. Jebavy, Stolba, Thomas.

Zjazd: V. Krajnak, Brchel,, 
Pittl, Slachta, Spacek. Wagner, 
Parma, Plozar, Cervenka i Knap.

Slalom: Rumi, Jira, Nahr.
Kombinacja norweska; Zemli- 

cka, Pitucha, Pelc i Brauner. |
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Stujemy grzęciw 8^ę Węgier
silniejsi niż na ringu w Pradze

GDY w grudniu ub. roku wra­
caliśmy z Pragi Czeskiej z 

reprezentacją naszych juniorów, 
wioząc do kraju dwa cenne zwy­
cięstwa — nie pamiętam już — 
Sztam czy Zapłatka — tak scha­
rakteryzował drużynę młodzików: 
^to będzie trzon naszej reprezen­
tacji narodowej. Jedni reprezen­
tują już wysoki poziom (Liidtke, 
Brzózka, Kruża, Kazimierczak) in­
ni narazie tylko — dobry materiał. 
W każdym bądź razie możemy się 
cieszyć, że jesteśmy w posiadaniu 
takiej ósemki juniorów...".

Analizujemy skład młodzików 
ustalony przez kapitana Derdę na 
bliski już mecz z Węgrami. Od 
zwycięskiego wystara w praskiej 
Lucernie minęło zaledwie dwa 
miesiące, a z drużyny naszych 
„źrebaków" pozostało w reprezen 
tacji zaledwie 4 zawodników. Są 
nimi: Liidtke, Kazimierczak, Sznaj 
der i Stec. Miejsce W reprezenta­
cyjnej kadrze zabrał Brzózce w 
bezpośrednim starciu — Czajkow­
ski. Kruży zaś — Matloch. Rataj­
czak wypad! w CSR anemicznie, 
ale rezerwy polskiego narybku 
pięściarskiego' w tej kategorii 
wzmocniły się w ostatnim czasie. 
W walce z Rodakiem narodził się 
nowy kandydat — Dębisz, którego 
kpt. Derda kreował na reprezen­
tanta. Trudno jest polemizować z 
kapitanem PZB na temat: Dębisz 
czy Kudłacik? Debiszowi wyjdzie 
na dobre odpowiedzialny występ 
w koszulce reprezentacyjnej, kwa­
lifikacje Kudłacika są nam do­
brze znane i może słuszna więc 
jest rezygnacja z usług tego dobre 
go zawodnika. Inna sprawa, że 
mimo wszystko większe zaufanie 
mamy do Kudłacika, ale czas by 1 
Dębisz pokazał Warszawie, co na- 
prawdę umie.

Pozycja Kaźmierczaka jest bez­
sporna. Sznajder trzyma się kadry

Ważniejsze węzy 
w dniach 19 i 20.11 
| warszawa)

20,Ił — 12 — Ujeżdżalni.: Pol­
ska — Vyęgry — międzypaństwowa spoi- 
kinie bokserskie juniorów.

19 i 20.il — Walne Zabrani. PZPN I 
PZKol. oraz konferencja wyiefgu kolar­
skiego Praga — Warszawa.

f
19 i 20 It — Spolksnln bokserskie Le- 

'.y-wn — Korona i Gwardia, W-wa — 
..vrlis, Kraków.

i 2ę.H — Międzynarodowy turniej

r^or. Prani, repr. Krakoy-a, Wisły
i AZS.

I POZNAŃ |

i? i 2? u _ Zimowa lekkoMleluezna

I
1? i 20.II — Finałów» rozgrywki e ń>1. 

strzortwo Polski w siatkówce drużyn żeń­
skich.

| Bydgoszcz]
19 i 2'11 — Turni?) bo^nrplt’ z udzia- 

k-m Brdy, Zjednoczenia, Gedanii i Legii 
(Chelmżs). 1 -

Soolksnte Często-

KATOWICE |

" II — Spo^ani» bokserskie Zryw, 
śwle-ochłowi •.? — IKS i mncz piłki noż­
nej Po'onia, Bytom — Metal. Bytom.

| ZAKOPANE]

’S i 22 II — Zawody narciarskie ZS 
Gwardia z udziałem zawodników CSR i 
W-gier; bokserski dwóch teamów 
Gwardii i mecx hokejowy Gwardia, Byd­
goszcz — Gwardia (Wiała), Kraków.

nadal, choć przyznamy się, iż I przeciwnikami zagranicznymi. Te-
chętniej widzielibyśmy nowy za­
strzyk sił w tej kategorii. Kółecz­
ko i Stec powinni być silnymi 
punktami naszej ósemki i kto 
wie — czy właśnie nie oni przyspo­
rzę ostatnich punktów potrzebnych 
do ostatecznego zwycięstwa.

WZMACNIAMY SIĘ

Reprezentacja przeciw Węgrom 
jest nieco silniejsza, jak zwycięski 
team z Pragi i Budziejowic. 
Wzmocnienie jest nieznaczne, ale 
dość wyraźne. Kółeczko jest nape- 
wno lepszy, niż Franek, prawdopo 
dobnie lepszy także, niż Gnat 
Wystąpimy nadto silniejsi w ka­
tegorii lekkiej, może i w koguciej.

Czy Węgrzy są lepsi od Czecho- 
raczej należałobySłowaków?

tak sądzić. Siły juniorów węgier­
skich praktycznie nie znamy zu­
pełnie. Proporcjonalnie do war­
tości reprezentacji seniorów tego 
kraju możemy oceniać wartość wę 
gierskich juniorów. Przeciwnik bą 
dzie więc trudny do pokonania. 
Węgrzy — seniorzy są 1 bojowi 1 
wysoko zaawansowani technicz­
nie. Czyż możemy się łudzić, że 
18-letnim‘ chłopcom węgierskim 

zbraknie bojowości 1 serca do 
walki?

Nasi chłopcy przeciwstawić mu­
szą podobne walory. Mają oni zre 
sztą za sobą passę zwycięstw i 
niejeden ciężki mecz stoczony z

Brda uczci jubileusz
turniejem pięściarskim

W MATU upływa 25 łat od ehwlll za­
łożenia w Bydgowezy robotniczego 
KS Brda. Założycielem i jego długolet­

nim prezetem był p. Bernard JaikóltH 
obecny przewodniczący komitetu obcho­
du. KS Brda skupiał w swyeh szeregach 
w większości młodzież robotniczą i bo­
rykał się bardzo częste z trudnościami 
natury finansowej, — przetrwał Jednak­
że najcięższe chwile 1 dotrwał do woj­
ny roku 1939 Jako klub e najsilniejszej 
sekcji piłkarskiej. Po wyzwoleniu starzy 
wypróbowani działacze z p. Jaskólskim 
na czele reaktywowali klub pod nazwę 
KS ZŻK Brda. Rozwój w okresie pooku- 
pacyjnym był błyskawiczny J wspaniały: 
przeszło 1000 członków, 12 sekcji, z któ­
rych piłkarze znaleźli się w klasie A — 
a jesionią ubiegłego roku zostali mi­
strzem grupy.

Komitet organizacyjny, opracowpł już 
program święja. Na pierwszy ogień 
pójdą bokserzy, którzy Jut w najbliższą 
sobotę I niedzielę organizują czwór­
mecz pięściarski z udziałem ligowej Ge- 
danll, Zjednoczenia, chełmżyńsklej Legli 
no I swej ósemki. Turniej ten wzSudza 
zrozumiałe zainteresowanie nie tylko sfer 
bokserskich stolicy 'Pomorza ale I władz 
centralnych PZB, a to z powodu tego, 
że dojdzie w nim do kilku naprawdę 
Interesujących pojedynków.

Poszczególne kluby zgłosiły Już swe 
ósemki, W których widzimy takie nazwi­
ska jak: Soczewiński, Zieliński, Antko­
wiak, Chychła, Rajski I Białkowski, Dor- 
mowicz, Paliński, Kowalewski, Kruża, 
Wlkliński, Gnat i Chyła.

Przypuszczalnie dojdzie w turnieju 
tym do kilku naprawdę wartośclowye1' 
pojedynków, z których na pierwsze miej­
sce wybijają się ew. spokania w wa­
dze półciężkiej między Chychlą a Wl- 
klińsklm czy Dormowiczem (zależy Kto 
kogo wylosuje), no i rewanżowe spot­
kanie w ciężkiej- Białkowskiego z Chyłą 
I cały szereg innych. W pierwszym dniu 
wa'czy 16 par o udział w rozgrywkach 
o 1 i 2 oraz 3 i 4 miejsce (pary w każ­
dej wałize zostaną wylosowane) w dru­
gim dniu znowu -tanie na ringu 16 par 
o tytuł mistrza. Zwycięży drużyna, któ­
rej zawodnicy uzyskają największą ilość 
punktów. Zawodnik, który stoczy naj- 
pi-kniejszą -watkę otrzyma również na- 
$'odQ.

W marcu projektuje się zorganizowa­
nie turnieju hokejowego z udziałem Pe-

SPRAWA DEBISZA
ŁOZB nadesłał do PZB pismo, 

wyjaśniając cneściowo sprawę nie 
stawienia się na turniej „młodych 

do Warszawy dwuehtalentów"
łódzkich, pięściarzy — Debisza i 
Getlinga. ŁOZB informuje, iż de­
cyzję w tej sprawie podjął jedy­
nie wiceprezes okręgowego związ­
ku i kierownik sekcji ŁKS — O- 
kułowiez. Zawodnicy są oczywi­
ście niewinni...

go. samego o Węgrach — nie wie­
my. Operować musimy więc ogól­
nikami i wierzyć w siłę pięści na­
szych reprezentantów.

EKSPERYMENTALNY SKŁAD
Drugi skład przeciw juniorom 

węgierskim jest wybitnie ekspery­
mentalny. Brzózka w koguciej i 
Kółeczko w ciężkiej spełniają funk 
ęje ubezpieczenia przed ewentu­
alną... wysoką porażką. Soczewiń- 
ski spodobał się w walce z Kar- 
gierem, ponieważ zaś jest młodszy 

spotka go za-od łodzianina
szczyt -zmierzenia swych sił w 
16-tym roku życia z przeciwnikiem 
zagranicznym. W drugiej ósemce 
znalazł się Wytyk, nienajgorszy 
Krawczyk z Łodzi i słaby Wieczo­
rek. Ambitny Stysiał doczekał się 
występu w reprezentacji, podob­
nie, jak i „wieczny talent" — Pa­
liński, którego wystawienie jest 
niespodzianką, spowodowaną po 
prostu... brakiem innego kandy­
data.

Drugi mecz z Węgrami nie od­
będzie się w Łodzi. Prawdopodo­
bnie rozegrany zostanie w Rado­
miu. Mieszkańców tego prawdzi­
wie „bokserskiego" miasta czeka 
więc ciekawa impreza. My zaś cze 
kamy na nieznaczne zmiany w tea 
mie nr 2. Wydaje się nam, że stać 
nas, by w Radomiu walczyła lep­
sza drużyna.

B., Tomaszewski

norzanlna, Stelli, Gwardii I Jubilatki. W
kwietniu turniej piłki ręeznej.

Główne uroczystości jubileuszowa 
przewiduje s1ą na czas od 21.4 do 19.5. 
W okresie tym rozegrany zostania 
czwórmecz piłkarski z udziałem ligo? 
wych drużyn Cracovii, ZZK z Poznania, 
Pomorzanina I drużyny Jubilatki, oraz 
wielkie wyścigi kolarskie na szosie I 
terze. W dniu 26 maja zawody lekkoatle­
tyczne, a w niedzielę 29 maja spotkanie 
Brdy z jedną z czołowych drużyn Pomo­
rza. W miesiącu llpcu sekcja pływacka 
zorganizuje zawody pływackie I turniej 
piłki wodnej.

Próez wymienionych Już Imprez spor* 
towyeh, do głównych zadań komitetu 
jubileuszowego należeć przede wszyst­
kim będzie rozpoczęcie budowy wiel­
kiego własnego stadionu I hall sporto­
wej przy ulicy Północnej z pomocą fun­
duszów Związku Zawodowego Koleja­
rzy (Wic.).

Narciarze śląscy wygrywają 
kombinację i skoki otwarło

W Nydku (Zaolzie) odbyty ile między 
narodowe zawody narciarskie, zorganizo­
wane staraniem KS „Gron" z Bystrzycy.

Wicemistrz PolskC Tajner („Watra" Cie­
szyn) oraz Wieczorek ze Szczyrku zajęli 
miejsca w pierwsze] dziesiątce. Na czoło 
w lej konkurencji wysunęli się narciarze 
czescy, którzy wylosowali szczęśliwie 
dalsze numery startowe.

Zwyciężył Stachel („Sokół") — 1:27:41 
przed BrLsenbachem („Sokół") — 1:28:13. 
Polak Nogawczyk (IKS, Barania Wisła) 
wylosował szczęśliwie '39 numer starto­
wy, co pozwoliło mu zająć spośród Po­
laków pierwsze miejsce w tej konku­
rencji, w czasie 1:29:39.

Kontuzja
mistrza Polski

Znany lekkoatleta Wybrzeża 
mistrz Polski na 400 m Mach uległ na
ostatnim treningu kontuzji. Mach ćwi. 
rżący na hali zmianę pałeczki w szta­
fecie, wpadł tałym rozpędem na ścia­
nę doznając przy tym naruszenia ścię­
gna. Był on ostatnio w doskonałej for­
mie i pilnie przygotowywał się do mi­
strzostw zimowych w Poznaniu.

Absencja tego lekkoatlety zmniejsza 
wybitnie szanse jego klubu — Lechii, 
który szykował się do zajęcia czołowe­
go miejsea na mistrzostwach w Po­
znaniu.

B-69861

W skondensowanym i przyśpieszonym trybie 
odbędę się drużynowe misłrzosłwa w boksie
Rozgrywki ligowe 
dopiero w przyszłym sezonie 
W OBECNOŚCI delegatów wszystkich zainteresowanych klubów 

wc wtorek odbyło się losowanie meczów o drużynowe mi­
strzostwa Polski w boksie;

Nim przystąpiono do losowania zajął glos wiceprezes Welt i o- 
świadczył delegatom, iż rok 1949 jest wyjątkowym z uwagi na mi­
strzostwa Europy. Mistrzostwa wymagają specjalnych przygotowań, 
które zabierają terminy... ,

Tak więc, znalezienie terminów na 
rozgrywki drużynowe nastręczyło na­
prawdę b. dużo trudności. Postano­
wiono więc rozegrać mistrzostwa dru­
żynowe Polski w trjre „skondenso­
wanym i przyśpieszonym”, w ten spo­
sób, aby zabrały jak najmniej ter­
minów.

6 najlepszych drużyn, które zakwa­
lifikowały się do I Ligi, rozegrają po­
między sobą walkę o’ tytuł mistrzow­
ski. Spotkają się one każda z każdą, 
ale po jednym razie —. to jest bez re­
wanżu. Log więc zadecyduje, które a 
drużyn będą trzy razy gospodarzami, 
a które dwa razy.

W razie równości punktów o tytule 
mistrza zaważy ilość wygranych walk.

LOSOWANIE DAŁO TAKIE
REZULTATY:
20 marca:

Gedania — Batory w Gdańsku, 
Zrjrw — Gwardia (W-wa) w

Łodzi, 
Zjednoczenie 

w Bydgoszczy. 
27 marca:

Gwardia (Gd)

Gedania — Zryw w Gdańsku, 
Gwardia (W-wa) — Zjednocze­

nie w Warszawie,
Batory — Gwardia (Gd) w Kato­

wicach.
3 kwietnia:

Zryw — Batory w Łodzi, 
Zjednoczenie — Gedania w Byd 

gpszczy,
Gwardia (Gd) — Gwardia (War­

szawa) w Gdańska.
24 kwietnia:

Gedania — Gwardia (Gd) w. 
Gdańsku,

Zryw — Zjednoczenie W Łodzi, 
Batory — Gwardia (W-Wa) w 

Katowicach,
15 maja:

Zjednoczenie — Batory w Byd­
goszczy,

Gwardia (Gd) — Zryw w Gdań­
sku,

Gwardia (W-wa) — Gedania w. 
Warszawie.

Po zakończeniu losowania wice­
prezes Welt zaapelował do delega-

W drugim dniu zawodów odbyły ,slę 
skoki do kombinacji oraz skoki otwarte. 
W obu konkurencjach pierwsze miejsce 
zajęli Polacy. Dzięki dobrym skokom do 
kombinacji, zawodnicy polscy nadrobili 
przewagę Czechów w biegach I zajęli 
pierwsze 4 miejsca w kombinacji nor­
weskiej.

Wyniki: 1) Raszka (IKS — Barania Wi­
sła) 435,7 pkt., 2) Tajner Leopold („Wa­
tra", Cieszyn) — 428,8 pkt., 2) Węgrzyn- 
kiewicz (HKN, Szczyrk) 424,6 pkt., 4) No- 
gowezyk (IKS, Barania — Wisła 421,6'p.

Również w skokach otwartych 'pierw­
sza miejsca zajęli Polacy w następują­
cej kolejności:

1) Tajner Leopold („Watra", Cieszyn) 
nota 219,3 pkt.,' skoki: 44,5 I 44, 2) Wie­
czorek (Szczyrk), nota 214,7 pkt„ skoki: 
44 I 44 m, 3) Raszka (LKS,. Barania —i 
Wisła), nota 208,4 pkt , skoki: 42 I 44 m.

„FIGUROWCY"
WALCZĄ O MISTRZOSTWO 
ŚWIATA

W Paryżu rozpoczęły się łyżw^ tr 
sirie mistrzostwa 
świata w Jeździe 
figurowej na łyż 
wach W środę od 
były się jazdy o 
bowiązkowe wkon 
kurencji . mężczyzn. Prowadzi na 
fazie Button USA — 638,1 przed 
Radą Austria — 625,6 1 Klraly 
(Węgry) 623,1.

tów, aby w miarę możności unikali 
składania protestów z błahych po­
wodów i aby rozgrywki odbyły się 
w atmosferze przyjaźni.- Dał on do 
zrozumienia delegatom, że Zarząd 
PZB na ogół negatywnie ustosun­
kowuje się do protestów, które w 
dużej mierze wynikają z przesta­
rzałych już dziś, często nie życio­
wych regulaminów.

Delegaci uzgodnili pomiędzy śobą

Polska- Finlandia
w projekcie

Jesteśmy pa dobrej drodze do 
nawiązania jeszcze bliższego kon­
taktu z boksem Finlandii. W cza­
sie pobytu pięściarzy Zw. Zawodo­
wych w Helsinkach — prezes 
tamtejszego związku bokserskiego 
i zarazem członek AIBA — 
Schmidt wyraził chęć rozegrania 
międzypaństwowego meczu Pol­
ska — Finlandia, proponując je­
dnocześnie współpracę Polski i 
Finlandii na obradach delegatów 
państw uczestniczących w tego­
rocznych mistrzostwach Europy w 
Oslo.

Rewanżowy mecz Warszawa — 
Helsinki zostanie rozegrany w..po­
czątkach września w Helsinkach.

Sztokholm,
CSR-Kanada 3:2

(Dokończenie ze str. 1) 
grała z Belgią 12:0 (4:0, 5;0, 3:0). 
Jako drugi zespół do finału weszła 
Szwajcaria, która w spotkaniu eli­
minacyjnym wygrała z Norwegią 
7:1 (4:1, 3:0, 0:0).

SPOTKANIA FINAŁOWE
W pierwszym meczu finałowym 

Szwajcaria pokonała niespodziewa­
nie USA 5:4 (4:1, 0:3, 1:0). Szwaj­
carzy strzelili trzy bramki w cią­
gu pierwszych 5-ciu minut przez 
Treppa — 2 i Beiyera — 1. Na­
stępnie do głosu dochodzą Amery­
kanie i Mather zdobywa z przebo­
ju pierwszą bramkę. Pod koniec 
tercji Delnon strzela 4-tą bramkę 
dla Szwajcarii. W drogiej tercji 
Szwajcarzy grają w defensywie, 
powstrzymując skutecznie ostre 
ataki Amerykanów. USA zdobywa­
ją jednak w tej tercji 3 bramki ze 
strzałów Mathera, Kilmartina i 
Reiley‘ego, W trzeciej tercji gra 
przybiera na ostrości i obie dro­
żyny dążą za wszelką cenę do zdo­
bycia decydującej o zwycięstwie 
braMki. Na 4 min. przed końcem 
Beiier strzela celnie, zapewniając 

tym samym zwycięstwo drużynie, 
szwajcarskiej.

W drugim spotkaniu Szwecja 
rozgromiła Austrię 18:0 (5;0, 5:0, 
8:0). Szwedzi mieli przez cały czas 
mćczu zdecydowaną przewagę nad 
przeciwnikiem. Wykazujący dosko­
nałą . formę w meczu eliminacyj­
nym, (szczególnie z Kanądą)j bram 
karz austriacki Huber, tym razem 
kompletnie zawiódł, przyczyniając 
się w dużym stopniu do tak wyso­
kiej porażki, swojej drożyny. Bram­
ki zdobyli: Jahonsson — S, Lars- 
son i Joenssori — po 3, Ćarsson 1 

Sensacjaej 
C HOĆ bardzo trudno nabić Kanadę, 

przegląd Sportowy" łatwo- dał jej radę. 
Lecz to zwycięstwo jest bardzo tanie. 
Po prostu takie austriackie gadanie.

Prut

sprawy finansowe związane z ml- 
strzóstwami.' Tak więc, -gospodarz 
obowiązany jest wypłacić sumę ry­
czałtową w wysokości 125.000 2ł 
drużynie przyjezdnej i pokryć na 
miejscu koszty hotelu na 12 osób.

— Dlaczego aż na 12 osób?, —za­
pytał ktoś z obecnych.

Na to* odpowiedział dowcipnie 
prezes GOZB red. Skotnicki:

— Chociażby z uwagi na „strate­
giczne zmylenie przeciwnika"...

Jak z powyższego wynika roz­
grywki Ii n Ligi bokserskiej nie 
odbędą się w tym roku, a rozpoca- 
ną się dopiero w przyszłym sezonie.

Od rozpoczęcia walk o drużyno* 
we mistrzostwa Polski' dzieli nas 
jeszcze miesiąc. Przez ten czas mo­
że iśię jeszcze wiele anieoić nafnon* ' 
de bokserskim, dlatego , też tgH

mawiać azanse poszczególnych dru­
żyn. W każdym rade, jak to zwy­
kle bywa, gdy wchodzi w grę loso­
wanie — w korzystniejszym poła­
żeniu znalazły się niewątpliwie te 
kluby, które rozegrają trzy meczł 
na swym ringu, a tylko dwa na ob­
cym. W takim położeniu znalazły, 
się drużyny: Zryw, Zjednoczenie, 
Gedania, Gwardia (G), wprawdzie 
wylosowała dwa mecze na właaiym 
ringu, ale nie trzeba zapominać, że 
spotyka się z Gedanią, również u 
siebie w domu. „Batory" wylosował 
dość szczęśliwie, gdyż dwu ciężkich 
konkurentów Gwardię gdańską 1 
warszawską przyjmuje na własnym 
ringu.'Stosunkowo najgorzej wylo­
sowała Gwardia warszawska, któ­
ra na własnym ringu zmierzy df 
z niezbyt silnym przeciwnikiem — 
Zjednoczenie, a większość meczów 
z silnymi ósemkami musi rozegrać 
na obcym terenie (za wyjątkiem 
Gedanii).

Nurmela po 2,' Andersson, Lassas 
iEriksson — po 1.

CZECHOSŁOWACJA — 
KANADA 3:2

Jako ostatnie spotkanie rozegra­
no we wtorek mecz Czechosłowa­
cja — Kanada. Spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem Czechosło­
wacji 3:2 (0:0, ,2;1, 1:1).

Mecz cechowała niezwykle zacię­
ta i ostra gra. W pierwszej tercji 
Czesi ,zdobyli przewagę w po­
lu, lecz żadnemu z napastników 
nie udało się zdobyć bramki. W 
drugiej tercji gra przybiera jaszcze 
bardziej na ostrości. Za brutalną 
grę, sędzia usuwa kolejno kilku 
Kanadyjczyków z lodu tak, pod 
koniec tej tercji zespół kanadyjski 
składał się z 4 zawodników, łącz­
nie z bramkarzem. Prowadzenia 
dla CSR zdobył w 10 min. Zabrod- 
sky, w 4 min. później wyrównał 
Bauer, lecz w 19zmin. Bubnik pod­
wyższył wynik na 2:1 dla Czecho­
słowacji.

Trzecią tercję rozpoczęli Kana­
dyjczycy, grający w pięciu, ostry­
mi atakami, które przyniosły im 
drugą bramkę w 4 min. ze strzału 
Russela. Mimo przewagi Kanadyj­
czyków w tej tercji' decydującą’ 
bramkę udaje się zdobyć Czechom 
pod koniec mecżu. Strzelcem jej 
jest? Konopasek, który w 16 min. 
ustalił wynik spotkania na 3:2 dla 
Czechosłowacji;

Ne. minutę przed końcem meczu, 
wykluczony został ż gry Russel, za 
uderzenie pięścią jednego z zawod­
ników: cfcesldch. Od tej chwili Ka- 
Kanadyjczyków z lodu tak, że pod 
na'dyjczyćy grali bez bramkarza, 
który przeszdł również do ataku.
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Mamy złe przeczucia
przed zimową rewią lekkoatletów

wyniki lepsze niż na mistrzostwach 
letnich. Zapowiadało to dobry sezon 
letni. W roku następnym sytuacja by­
ła podobna. Rok temu mieliśmy OPO 
i dobre wyniki na mistrzostwach. 
Padło kilka rekordów Polski. To był 
rezultat solidnych przygotowań czo­
łówki.

mistrz 10-boju nie zdradza zbyt wiel­
kiej ochoty do pracy w zimę.

W pozostałych konkurencjach mo­
żemy spodziewać się interesujących 
walk. Najciekawsze . odbędą się chyba 
w biegach na 80 m i 800 m. Poziom 
sprinterów jest wyrównany i możliwe 
są w _tej konkurencji niespodzianki.

wszystkim o Korbanie, który pod ko­
niec sezonu był w dobrej formie.

POZNAŃ ma szczęście do lekko­
atletyki. W lecie był miejscem 

głównych mistrzostw męskich, w naj- 
bliższą sohotę i niedzielę będzie tere­
nem IV-ych po wojnie zimowych mi- 
Rtrzostw Polski. Mniej jednak szczę­
ścia do Poznania mają leickoatlcci, 
Vszyrtkie dotychczasowe poważniejsze 

organizowane w dawnej sto- 
ólowej sportów" napotykały

Ba dziwne przeszkody i wyniki zawo­
dów stały na miernym poziomie.

CISZA NA ZIMOWYM FRONCIE

I mamy jakieś dziwne przeczucie, 
że tym razem nie .będzie inaczej.

He nastraja, mnie przede wszyst­
kim cisza panująca nź> zimowym fron-

NIE SPODZIEWAMY SIĘ 
REKORDÓW

W Poznaniu nie spodziewamy się 
nowych rekordów. Zadowoleni będzie­
my, jeśli wyniki mistrzów nie będą 
odległe od starych, Jedynie Łomowski 
zapowiadał rewelacje. Finalista olim­
pijski w wywiadzie udzielonym na­
szemu korespondentowi wyraził ehęć 
ustanowienia nowego rekordu Polski 
w pchnięciu kulą. Mówił o solidnym 
treningu. Dochodziły też duchy o do­
brej formie gdańszczanina. Na trenin­
gach osiągał rzuty około 15.80. Jeśli 
w słowach, które doszły do nas z Wy­
brzeża nie było przesady, to Łom-tw- 
ski może pobić stary rekord Gierutty 
r— 15,74.

Nie można przewidzieć czy 
ktoś ze „stajni'1 poznańskiej (Staw-
czyk, Rutkowski, Danowski), czy też 
Lipski lub Kiszka. Ten ostatni ma na 
zwycięstwo największe chęci. Pamięta 
chyba bowiem letnią, niezbyt według 
niego zasłużoną, porażkę ze Stawczy-' 
kiem w finale 100 m.

lekkoatletyczne rekordy
POLSKI W HALI

MĘŻCZYŹNI:
«a m — 6,8 — Kiszka (1948).
Mm — 8,8 — Duneckl (1958).
8M m — 2:00,5 — Gązowzki (1957), 
50M m — 9:01,8 — Kusocińzki (1958). 
M m pl. — 8,5 — Schmidt (1958).
IX**® " — 6:14,5 — „legia". 
(Warszawa) 1957 r.
kula — 15,74 — Gierulto (1958).
w dal — 7,15 — Adamczyk (1948).
w zwyż — 1,94 — Plawczyk (1955). 
tyczka — 5,91 — Morończyk (1959). 
trójskok — 15,96 — M. Hoffmann (1957)

NAJWIĘKSZY FAWORYT
Łomowski jest murowanym fawory­

tem kuli. Taką samą rolę powinien 
odegrać w skoku w dal i płotkach 
Adamczyk, choć dochodzą słuchy, że

KISZKA MÓWI
— Pokażę jeszcze w Poznaniu na 

co mnie rtae — powiedział wtedy- 
Kiszka.

Czekamy na ten rewanż z niecierpli­
wością, tak samo wielką jak i na start 
młodzieży (Adamski, Nowacki, Ol­
szewski ).

Wśród średniodystansowców najbar­
dziej interesuje nas Statkiewiez. Sły­
szeliśmy, że rewelacja zeszłorocznych 
mistrzostw zimowych uporała się z 
kontuzją i marzy znów o sukcesach. 
A te nie przyjdą łatwo, bo rywale nie 
spali w sezonie i zbliżyli się do wyni­
ków mistrza. Myślimy tu przede

Nierówne szanse lekkoatletów
w zimowej batalii w Poznaniu

80 _iji — 
500 m —
S0 m pl. 
4X50 m - 
w dal — 
w zwyż

KOBIETY:
11,1 — Sadowska (1956).
1 :26,.41.

30,4

151,5

Swiderska (1954), 
- Wiśniewska (1948), 
.Warszawianka" 1989, 

Moderówna (1948), 
— Wajsówna (1954),

LEKKOATLETYCZNE zimowe 
mistrzostwa Polski 19 j 20 bm. 

w Poznaniu będą XI zrzędu. Pierwsze 
odbyły się w 1933 rz w Przemyślu, 
który jedyny w całej Polsee miał 
wówczas odpowiednią halę. Mistrzp- 
Stwa odbywały się w Przemyślu do

1937 r., w., następnym roku- rozegrano 
je w Poznaniu, a w 1939 znowu w 
Przemyślu. Po wojnie w latach 1946 
i 1948 odbyły się w Olsztynie.

Na 14 istniejących obecnie okrę­
gów, tylko połowa mogła odbyć swe 
mistrz o stiva. Lekkoatleci ni. in. War-

kufn — 12,56 — Cejzfkowa (1958).

eic lekkoatletycznym, Nawet przewl- 
dywane na początek lutego mistrzo­
stw a okręgów nie wszędzie )się odby­
ły. A jeśli nie było mistrzostw, trud­
no posądzać naszych zawodników o 
zapał do treningów.

Czegóż więc możemy' spodziewać 
s;ę po pierwszej w tym roku rewii 
lekkoatletycznej ?

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
SZWAJCARII

T Na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w Villars rozegrano 
slalom specjalny na dystansie 
2 km.

W, konkurencji męskiej zwycię­
żył Grosjean (Szwajcaria) 1:45,8 
przed Ravanelem (Francja) 1:47,2. 
Slalom kobiet wygrała Francuska 
Schmidt - Couttet w 1:35 przed 
Roe (Anglia) 1:51,2.

szawy i Łodzi jadą do Poznania 
uprzednio odbytych mistrzostw, 
skutek braku odpowiednich 
Kraków organizuje mistrzostwa

bez 
na 

hal. 
do-

OLSZTYN I POZNAN

Mistrzostwa poznańskie będą różni­
ły się wiele od trzech poprzednich 
mistrzostw rozgrywanych w Olsztynie. 
Pierwsza zimowa rewia olsztyńska, 
choć była obsadzona słabo, przyniosła

Nawrocka
Finały turnieju szermierczego

piero po (mistrzostwach Polski, gdyż 
posiada .halę długości... 33 m. Podo­
bna miniaturka znajduje się we 
Wrocławiu, któ.ry jednak zorganizo­
wał mistrzostwa okręgu, ograniczając 
sprinty do długości... 30 m.

Program mistrzostw Polski w Po­
znaniu jest następujący:

Sobota 19.2 — godz. 16.00: przedboje 
60 m pl. (kobiety), kula (mężczyźni), w 
dal (k.), przedbeje 80 m pl. (m.), w dal 
(m.), miądzybiegi ew. finał 80 m pł. (m.), 
finał 60 m pł. (k.), przedbiegi ew. finał 
800 m (m.), finał 80 m (m.), przedbiegi 
4X50 (*•)■

Niedziela, 20.2 — godz. 10.00: ¢0 m pł.

o

DOBRE SKOKI I BIEGI 
W AUSTRALII

, W Australii przebywa obecnie na
tournee szereg znanych lekkoatletów 
amerykańskich. W walkach z czole 
wymi zawodnikami australijskimi pa 
dłn już szereg doskonałych wyników: 
tknk w dal — Bruce — 7.27. w zwy- 
•— Mullins — 191),5, trójskok — Da: 
— 14.77, 100 yardów — La Beaeh F» 
^s) _ 0.8. 226 s-wdów - M- K... 
by (Jamajka) — 21,0, 880 yardów —

mistrzostwo Polski Zw. Zaw. przy­
niosły następujące wyniki:

Szabla — 1 Sobik (Metalowcy)— 
5 zw., 2) Kąsek (Radlin) — 4 zw., 
3) Chałupka (Metalowiec) — 3 zw. 
Startowało 35 zawodników .

Floret kobiet: ' 1) Skupieniowa 
(Metalowiec Katowice) — '7- zw„ 
2) Nawrocka (Państwowiec War­
szawa) — 6 zw., 3) Liszkowska 
(Metalowiec — Katowice) — 5 zw„ 
4) Markowska (Państwowiec War­
szawa) — 4 zw.

Największą niespodzianką turnie 
ju była porażka mistrzyni Polski — 
Nawrockiej ze Skupieniową.

(m.), 
80 m

-(m). 
finał 
40 m

kula (k,), trójskok (m.), przedbiegi 
pl. (k.), 500 (k.), w zwyż (k.), 800 m 
tyczka, przedbiegi 4X50 m (m.), 
4X50 m (k.). Godz. 15.00 — finał 
(m.), 5.000 m, 80 m, w zwyż, 5X80®,

4XS0 (m.).

waj, sęazui Nowakowski
(Gwardia Wrocław) po walce zakończonej . wynikiem remisowym. 

। Foto Franckowiak — APi

A NASZE PANIE?

Tak samo jak u mężczyzn — spo­
dziewamy się. najlepszego wyniku i u 
kobiety w kuli, gdzie zdecydowaną fa­
worytką jest Brogulanka. I ona, jeśli 
nie pogrążyła się w sen zimowy, ma 
szanse pobicia rekordu Polski.

Najbardziej zaciętą walkę • tytuł 
mistrzyni podziwiać będziemy, chyba 
w skoku w dal. Naszym faworytem 
jest Gburkówna.

W pozostałych' konkurencjach s za­
interesowaniem oglądać będziemy wy- 
siłki młodzieży, której życzymy sukce­
sów w walce z zawodnikami mało 
stfirazymi, ale bardziej znanymi.

Bokserzy polscy przed odlotem z Helsinek 'do '' Polski.
Sztam, ChyeKla, L&dke, SiećJłodak,' Grzywacz, Howaraikterow- - 
nik ekspedycji Lisowski.’ Klęczą:' Kaiińierćzak i Bazarnik. •;

Dr Fiszer pamięta o polskim sportowcu
Buhl gra w koszykówkę i wierzy w sukcesy

MAŁO jest sportowców, którzy 
by mieli takie podejście do 

sportu, jak utalentowany sprinter 
szczecińskiego AZS-n — Buhl. Ten 
miły» skromny i pracowity chłopiec 
widzi w uprawianiu sportu to, czego 
nie widzą dziesiątki innych „gwiasd". 
Był czas, gdy widziano w nim kandy-
data na pogromcę naszych rekordów.
Buhl nie spełnił dotychczas nadziei,
jakie 
słaby

w nim pokładano. Specjalnie 
wydał się okres . zeszłoroczny

jego startów.
Czy na prawdę było lak źle? Na­

szym zdaniem nie zupełnie. Buhl nie 
uzyskał rewelacyjnych wyników, tym 
nie mniej utrzymał się w czołówce 
sprinterów Polski. Każdy sportowiec 
ma swoje słabe okresy. Tak było też 
z Buliłem.

SPOTYKAMY go na wszystkich 
prawie imprezach sportowych. Nie

— Czy to było powodem słabych na 
ogół wyników?

— Nie chcę szukać, usprawiedliwie­
nia. Miałem po prostu słaby rok. Być 
może wpływ miało to, że za dużo star­
towałem w 1947 r. Nie przejmuję się 
jednak, a wręcz odwrotnie, zdopingo­
wało mnie to do tym intensywniejszej- 
pracy. Nabrałem doświadczenia i ru­
tyny, które mi się przydadzą w tym 
roku. Nie myślę jeszcze rezygnować.

—■ Czy trenuje pan i robi zaprawę 
zimową? — pytamy dalej.

małe zdziwienie wywołał- Buhl, 
zobaczyliśmy ' go walczącego jak 
w drużynie koszykówki AZS-u i 
nie trafiającego. piłkę do' kosza,

gdy 
lew 
aeb

— Cóż to, prze­
rzucił się pan na 
koszykówkę? — za- 
pytujemy asa AZS 
— znudziła się^k- 
koatl etyka?

— Nic podobne­
go — odpowiada, 
jak zwykle s mi­
łym uśmiechem na 
ustach — gram w

kosza, by zdobyć kondycję i Rozru­
szać kości". Zresztą koszykówka, to 
najlepsza zimowa zaprawa dla lekko­
atlety; Tego mi brakowało w sezonie 
zimowym ubiegłego roku. Na wiosąą 
nie czułem się w pełni kondycji i od­
biło się to na całym moim sezonie.

Euro pejscy lekkoatleci 

w Nowym Jorku
W nowojorskiej Madison Square 

■ Garden odbyły się w obecności, 
12.000 widzów międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne. . .

Bieg ha 1 milę wygrał holender 
Slijkhuis w 4:09,20 m o 9 m przed 
Hansennem (Fr) i Bengtssonem 
(Szw) Bieg na 2 mile zakończył się 
zwycięstwem Belga Reiffa w cza­
sie 8:53,8, przed Ahldenem (Szw.) 
8:54,1 i Wiltem (USA) — 8:55,7.

Skok o tyczce wygrał olimpij­
czyk amerykański Richards 4,27 m 
przed Marcomem. Norweg ’Kaas, 
startując po raz& pierwszy w hali 
krytej odpadł przy wysokości 4,12 
m. W biegu-na 500 jardów Amery­
kanin Guida ustanowił nowy re­
kord USA — 56,9 sek.

15-letnia Radzikowska (Grudziądz)
W rawodach lekkoatletycznych w 

Grudziądzu wziąli udział jedynie za­
wodniczki i zawodnicy SGKS. Dobry wy­
nik w skoku w zwyż osiągnęła 15-letnia 
Radzikowska A- 136.

Inne' wyniki: 30 m Radzikowska 4,7; 
zw dal: 1) Radzikowska 4.05; w zwyż: 
Radzikowska 1.36; kula 5 kg: Ożdzanka 
7.37; 3X30 m: 1) SGKS I 22,1. Mężczyźni: 
30 m — Sobieski 4,0; w dal — Hilgard 
5,73;” w zwyż — Trzciński 1,65; kuta — 
Wrzesiński 9,93; 3X30 m SGKS I 18,7.

Na mistrzostwach okręgu olsztyńskiego 
uzyskano kilka wyników lepszych od re­
kordów okręgu^ Konkurencje męskie: 
60 m Rosochowski 6,2 — 800 m Majew­
ski II: 16 — 20 m; pł. Rutkowski 9,3; 
w zwyż Gajdzis 1,62; trójskok Woliński 
11,93; w dal Woliński 6,80; kula Klemens 
10,03. Konkurencje żeńskie: 60 m Giern- 
kasówna 8,8; w zwyż i w dal Dąbrowska 
1,25 I 3,83; 50 m pf. Kamińska 10,0; kula 
Kamiński 7,38; 4X50 m Lechia 34,2.

Z wyników we Wrocławiu zasługuje na 
uwagę skojc w zwyż Nowak 1,71 I pchnię-

cie kulą Struszczyńska 9,14. Inno wyniki: 
w dal hfowak.6,32, łyczka ' Nowak 3,Ot, 
kula Jakubowicz 11.01. Kobiety: w zwyż 
i w dal Ronczewske 1,32 I 4.38.

MISTRZOSTWA lEKKOAlTETYCZNI 
POMORZA

W Toruniu edbyły tlą trzecie < zimowe 

lekkoatletyczne mistrzostwa Pomorza, 
przy udziale 60 zawodniczek I zawodni­
ków. Uzyskano kilka dobrych wyników 
n. in. zawodniczki SGKS Grudziądz usta­
liły .w sztafecie 4X30 m nowy rekord 
Pomorza w czasie 20,4 sek., a Grzanka 
(AZS Toruń) w biegu na 30 metrów usta­
nowił rdwnież nowy rekord Pomorza w

Walka Komoda- 
Tomczyński

Jak donosiliśmy w ramach trój- 
meczu narciarskiego w Zakopanem 
organizowanego przez Gwardię (17 
bm.) odbędzie się mecz bokserski. 
Zestawienie par uległo zmianie i 
będzie takie s Patorą — Licau, Gi- 
gnal — Kasperczak, Latkowski — 
Dobrowolski, Komuda -— Tomćzyń- 
ski, Fabiszewski — Brzezicha, I 
średnia Kolczyński — Kwiatkow­
ski, II średnia Domański ■— Wil­
czek, Kublicki — Archadzki, Szy­
mura — Klimecki.

— Tak, trenuję systematycznie pod 
okiem Waćhałowskiego, który okazuje 
mi dużo serca i troskliwości. Uczy 
mnie zupełnie bezinteresownie, trzy 
razy w tygodniu. Z tych ćwiczeń ko- 
rzysta jeszcze kilku kolegów z AZS-u.

— Słyszałem, - że zarzuca pan dy­
stans 400 m?

— Nie zupełnie. Chcę tylko w tym 
roku startować wyłącznie 100 i 200 m, 
by zdobyć odpowiednią szybkość, któ 
rej mi brak, Do 400 m jeszcze po» 
wrócę.
- —• Czy ma pan czas na treningi? 
Studia nie przeszkadzają panu?

— Studiuję w Szkole Inżynieryjnej, 
ale czas na treningi musi się znaleśe. 
Gorzej, że przy tym ńie mam czasu, 
by pracować j zarabiać, jak to robi 
większość studentów w Szczecinie. 
No, ale trudno.

— Muszę .panu teraz coś pokazać — 
z tiini słowami Buhl wyjmuje plik fo. 
tografii,. ą wśród nich ozdobną pocz-, 
tówkę ze znaczkiem CSR. Jest nam 
miło, gdy zapozna jemy się .z treścią. 
PEŁNE serdecznych słów pozdro» 

wienia i życzenia świąteczne i no- 
woroczneT od. niebyłe kogo,, bo dr Fi­
szera, kierownika zespołu lekkoatlesl 
tów czechodknfackich, goszczących W 
ub. r. na stadionach Polski.. Buhl star­
tował wraz z nimi i dr Fiszer pamię­
tał o młodym przeciwniku Jego,Chłop 
ców. Stary, znawca lekkoatletyki dołą­
czył również wskazówki, co i Jak: ma 
robić Buhl w zimie. Na prawdę pię­
kny dowód pamięci i uznania dla ta­
lentu młodego Polaka.. ~

— Boli mnie pewna sprawa mó­
wi Buhl na zakończenie. — Oto. gdy 
okazało się, że nie potrafię Jeszcze 
bić rekordów, jakoś odwrócono . się 
ode mnie. Lepiej bym się czuł,' gdyby 
miejscowe władze sportowe bardziej 
interesowały się mną. Jestem młody 
i mogę się jeszcze przydać...

/ T. Czar. .

' BUHL BĘDZIE BIEGAĆ W-POZNANIU

SZCZECIN, 16.2 (lei. wł.). Na ’ zimowe 
lekkoatletyczne mistrzostwa w Poznaniu 
wyjeżdża ze Szczecina ekipa AZS wskła- 
dzie: Buhl, Żujeiyicz, Kałuża, Klimeńs do 
sztafety 4X50 m, sprintów ) ' skoku. 

,w. dal. P.oza, tym wyjedzie jeszcze mio­
tacz Pachul. Ponadto Budowlani zapowie 
dają wystanie ekipy, złożonej i 12 za­
wodników i zawodniczek.

REKORD ŚWIATA 

NA ŁYŻWACH

Nowy rekord świata w godzinnym 
biegu na łyżwach ustalił Holender 
Strijbis, uzyskując 32.660 metrów, po­
przedni rekord, ustanowiony w Davós 
w 1906 roku należał również do Ho­
lendra Koenninga i wynosił 32.370 m-

.czasie 3,8 tek.
Konkurencje żeński» — 18 m: 

nowicz (HKS Bydg.) 4,4 sek., 
1) SGKS 20,4 sek., w dal:v1) 
na (SGKS)'5,01 m, w zwyż: 1)

1) Orszty- 
4X30 m: 
Gburków- 
GoScInla

kówna '(HKS Bydg.) 1,30 m, kula: 1) Ko­
walska (Pomorzanin) 9,15 m.

Punktacja ogólna: 1) SGKS — 75 pkt., 
2) Pomorzanin — 40 pkt., 3) HKS (Byd­
goszcz) — 42 pkt.

Konkurencje męskie 38 m: 1) Grzanką 
(AZS Toruń) 3,8 sek., 800. m: 1) Lewicki 
(Pomorzanin) 2:020,8 min., w zwyż: 1) 
Siemiątkowski (HKS Bydg.) 1,66 m, kula: 
1)- Duneckl (Pomorzanin) 12,33 m, w dal: 
1) Lipski (AZS Toruń)' 6,02 m, 4X?0 m: 

HKS Bydgoszcz. 18,1 sek. •
Punktacja ogólna: 1) HKS (Bydgoszcz) 

45 pkl„ 2) AZS (Toruń) — 55 pkt., 3) 
Pomorzanin (Toruń) — 48 pkt.

Siatkarze 8KS Zryw Gdańsk zajęli trzecie miejsce w mistrzo­
stwach Polski. Od lewej .stoją: Markowski, Wójtowicz, Darwin, 
LelonkieWicz, Tyszkiewicz,' Wężyk Tyszecki, Przestraszył się wi­
docznie naszego fotoreportera Tomaszewski, którego brak na 

zdjęcia. Foto Franckoy^ak — APł



Str. 3 PRZEGLĄ.D SPORTOTY Nr U

Dwa dni ciężkiej pracy w PZPN 

Zgłoszono wiele wniosków 
arkada, że nie wszyeikie przemyślano

Piłkarze Krakowa
„Wlila

wychodzq
raijatdaeh", tak moinaby po­

na boiska

90,624 czynnych piłkarzy, 1.172 
kluby, setki boisk rozsianych 

po całej Polsce, szereg kursów i 
obozów, oto plon PZPN w roku 1948.

Już w najbliż­
szą sobotę i nie­
dzielę ten naj­
większy. polski 
związek sporto­
wy przeprowa­
dzi w Warsza­
wie Roczne Wal­
ne Zgromadze­
nie. W lokalu

prSy al Stalina zbiorą się liczni de­
legaci okręgów, aby w ciągu dwu 
dni wytężonej pracy rozpatrzyć ca­
ły szereg zgłoszonych na Zgroma­
dzenie wniosków. A wniosków tych 
jest nie mało.

Sam PZPN zgłasza Ich osiem, a 
okręgi, które jak zwykle nie chcą 
pozostać w tyle — zgłosiły już dru­
gie tyle, O ile jednak wnioski PZPN 
opracowane są. z myślą o korzy­
ściach jakie przyniosą polskiemu 
piłkarstwu, o 'tyle niektóre okręgi 
nadesłały wnioski natury wręcz... 
fantastycznej!

KAŻDY MA SWEGO PUPILKA

Oczywiście wszyscy myślą o Li­
dze. W decydujących rozgrywkach 
poniosło się klęski, od czegóż więc 
Walne Zgromadzenie! Zgłosimy 
czym prędzej wniosek o zwiększe­
nie ligi, o zmianę systemu rozgry­
wek, a jednocześnie upieczemy przy 
tym własną pieczeń, nominując 
własnego pupilka do szeregów eks­
traklasy. Tak właśnie postąpiły 
Szczeciński i Opolski OZPN doma­
gając się — pierwszy powiększe­
nia drugiej Ligi do '20 klubów, a 
drugi, jeszcze bardziej z gestem — 
zwiększenia I i II Ligi do 18 zespo­
łów!

Dużo opanowania, okazał okręg 
Dolnośląski, który nie zgłosił żad­
nego wniosku, ale obawiając się 
zaskoczenia prosi, aby o ile Walne 
Zgromadzenie przeprowadzi jednak 
zwiększenie stanu II Ligi, to pierw-
szym kandydatem powinna 
druga drużyna dolnośląska.

być

MIŁOSIERDZIE OPOLA

Opolski OZPN cechuje wielkie 
miłosierdzie. Zgłosił on wniosek 
aby zastosować amnestię wobec 
tych wszystkich piłkarzy, którzy 
ukarani zostali za podp-sanie pod­
wójnych kart zgłoszeń. Drugi wnio 
sek Opola został skierowany na 
Walne Zgromadzenie chyba przez 
pomyłkę.

Opole, prosi mianowicie o włącze­
nie go do rozgrywek o puchar Ka­
łuży. Niestety, p przyłączeniu zde­
cydować mogą, jedynfe okręgi, któ­
re zainicjowały tę rozgrywkę, a
zwłaszcza 
chara.

Kraków, fundator pu-

ra 
we

ten

nakazywałaby pięcloprocento- 
wpłaty od kasy brutto klubów 
II Ligi. Pieniądze uzyskane, w 
sposób przeznaczonoby na. ko­

szty administracyjne okręgu. Ma­
my wrażenie, że kluby zaprotestu­
ją w ognistej formie, przeciwko ta­
kiemu wnioskowi. Już i tak ponad 
5O»/okasy z zawodów idzie na róż­
ne podatki i obciążenia, a powięk­
szenie tych obciążeń, choć na oko 
niskie, mogłoby być przysłowioną 
kroplą, która może wywołać po­
ważne deficyty.

WNIOSKI PZPN

O ośmiu wnioskach PZPN .nie ma 
potrzeby pisać zbyt szeroko, ^idać, 
że są one przemyślane, że celem ich 
jest dalsze, usprawnienie pracy zarów­
no Zarządu, jak terenu. Oto Kita 
wniosków:'

1) Utworzenie 
wego-

2) Stworzenie

Wydziału

Prczydium
PZPN i Zarządu Głównego

Sporto-

Zarządu 
PZPN.

3) Uprawnienie Zarządu PZPN do 
dokonywania w 1949 r. zmian statu-

KŁOPOTY
Związek

WARSZAWY
Warszawski potrzebuje

pieniędzy. Co robić? Czym prędzej 
zgłosić na Walne Zgromadzenie 
Wniosek o dalsze obciążenie klu­
bów, WOZPN prosi o uchwałę, któ-

towych, koniecznych w związku z re­
organizacją sportu.

4) Wydawanie zarządzeń o mocy 
uchwał Walnego Zgromadzenia PZPN 
obowiązujących okręgi i kluby.

5) Zweryfikowane przez okręg lub 
PZPN ' spotkanie mistrzowskie nie 
może już być przedmiotem dalszych 
protestów w sensie zmiany wyniku.

6) Wydawanie dożywotnich legity­
macji wolnego wstępu na zawody or- 
ganizowane przez PZPN, OZPN-y i 
kluby zrzeszone w PZPN.

7) Wydawanie dożywotnich legity- 
macji wolnego wstępu dla zawodni­
ków .którzy występowali 10-krotnie 
w barwach polskich.

8) Zwiększenie stanu .osobowego 
WG i D PZPN.

Jak z tej listy i omówienia widzi­
my, Walne Zgromadzenie będzie e«- 
pe-wnie ' świadkiem homeryckich bo­
jów, targów, zarzutów i skarg, które 
oby wszystkie załatwiono jak najpo­
myślniej i dla dobra naszej braci 
piłkarskiej.-

wiedzieć przeglądając plan najbliższych 
imprez (portowców (pod znaku białej 
gwiazdy. Piłkarze wicemistrza Polski za­
inaugurują w nadchodzącą niedzielę se­
zon spotkań tegorocznych : towarzyskim 
meczem przeciw bratniej „Gwardii" (d. 
„Partyzant") w Kielcach.

Hokeiści Widy po środowym meczu 
przeciw Slamianowiczanca ,w Ciemiano- 
caeh grają w piątek w Zakopanem prze­
ciw „Gwardii" (Bydgoszcz) w ramach 
międzynarodowych zawodów „Gwardii" 
a w niedzielę mecz „ligowy" przeciw 
Polonii w Bytomiu. Bokserzy Wisły wy­
jeżdżają na D. Śląsk, gdzie w sobotą 
zmierzą się z „Górnikiem" w Wałbrzychu 
a w niedzielę z Polonią w Świdnicy.

Mistrz Polski, Cracovia, rozpocznie se­
zon piłkarski towarzyskim maezem z Pła- 
szewianką. W barwach Cracovii, debiuto­
wać będzie w tych zawodach nowopo-

Elita siatkarek walczy w Łodzi
o tytuł mistrza Polski

CZTERY drużyny walczą w so­
botę i niedzielę w Łodzi o ty­

tuł mistrza Polski w siatkówce dru­
żyn żeńskich: Chemia Łódź, Grom 
Gdynia, AZS Warszawa i SKS 
Warszawa. Zakwalifikowały się one 
do puli finałowej po rozgrywkach 
półfinałowych. Siatkarki czwórki

Notatnik piłkarza stolicy
Za 2 tygodnie walki o puchar

Na konferencji klubów kl. A odbyło 
się losowanie rozgrywek mietrzowekich 
rundy wiosennej. Ostateęznie, cb.oć roz 
losowano cały terminarz, zachowano w 
mocy jedynie pierwszy dzień zawodów 
— 20 marca, w którym spotkają się Sa­
morządowiec — Ruch, Marymont — 
Znicz, Gwardia — Jedność, SKS — Le­
gia Ib i Polonia Ib -r- Żyrardowianka', 
(Gospodarze na pierwszym miejscu).

Terminy spotkań-, kl. A pokrywają 
się z datami rozgrywek ligowych, aby 
uniemożliwić Polonii i Legii wystawia, 
nie na zawody kl. A ligowych zawod­
ników.

Dużo czasu pochłonęła dyskusja nad 
wydanym regulaminem rozgrywek na 
rok 1948-49. Delegaci klubów dowodzi­
li, że w myśl obowiązujących przepi­
sów regulamin winien ukazać się przed 
rozpoczęciem rozgrywek i takie zmia­
ny jak podwyższenie ilości klubów w 
najwyższej klasie WOZPN do 13, mu­
szą być zatwierdzone przez walne ze­
branie Okręgu, a nie ma prawa uchwa­
lać tego WGiD, ani też zarząd.

Delegat Marymońtu — Borowiecki 
wykazał, że powiększenie kl. A o dal­
sze 4 drużyny będzie błędnym-posunię" 
ciem, gdyż obniży się poziom zawo­
dów, zajdzię konieczność rozbicia, A 
klasy na dwie grupy, ilość klubów wy

nosić będzie 13, na przeprowadzenie 
rozgrywek potrzeba będzie zaledwie 12 
terminów, a co za tym idzie kluby bę­
dą musiały przez blisko pół roku pau­
zować. Podział na grupy będzie nie­
sprawiedliwy, gdyż może się zdarzyć, 
że ostatnia drużyna jednej grupy spa­
dająca do klasy niższej, będzie lepsza 
od mistrza drugiej grupy.

Ciekawe, że poprzedni WGiD był 
przeciwny zwiększaniu klasy, komisan 
Bełlejewski nie zajmował się tą spra­
wą, a obecny Wydział twierdzi, że za­
stał już gotowy regulamin.

Dragą część konferencji poświę­
cono rozgrywkom o puchar wio­
senny WOZPN im. Smolarka I Sy 
rzyckiego. W tym roku udział, w 

-zawodach wezmą: Bzura (Choda­
ków) r Jedność (żabieniec), Ruch 
(Piaseczno), Gwardia, Marymont, 
Samorządowiec, Skra i Dąb.

Do drużyn, które walczyły w1 r. 
tlb. przybyły 3 nowe zespoły: Skra, 
Dąb i Ruch, ponieważ kluby ligo­
we Polonia i Legia nie będą mo­
gły skompletować swych zespołów.

Meeze ćwierćfinałowe odbędą się 
27 lutego: Grać będą:' Gwardia — 
Marymont na boisku przy ul. Pod 
skarbińskiej, Bzura — Dąb w Cho- 
dakowie, Ruch — Skra w Piasecz­
nie i Samorządowiec — Jedność na 
boisku przy ul. Potockiej. Począ­
tek wszystkich spotkań o godz. 13. 
Półfinały odbędą się 6 marca, a fi­
nał 13 marca.

Puchar przechodzi na własność 
klubu, który zdobędzie go trzy ra­
zy z rzędu lub pięć razy nie. kolej­
no. W 1946 r. pierwsze miejsce za­
jęła Legia przed Radomiakiem. 
Obecnie największe szanse mają: 
Samorządowiec, Bzura i Gwardia.

finalistów — to rzeczywiście elita 
tej gałęzi sportu piłki ręcznej. — 
Wszystkie drużyny „naszpikowane" 
są reprezentantkami Polski.

Która z nich wyjdzie zwycięsko 
z ciężkich pięciosetowych spotkań, 
trudno jest teraz przewidzieć. Siat­
kówka ma bowiem to do siebie, że 
o zwycięstwie decyduje duża ilość 
czynników, z których jeżeli jeden 
zawiedzie, drużyna typowana na 
mistrza może nieoczekiwanie spaść 
na dalsze miejsce.

Teoretycznie jednak nawiększe 
szanse na tytuł mistrza Polski ma 
Chemia Łódź. Siatkarki dawniej­
szego HKS Łódź, wicemistrza Pol­
ski z 1948 r„ są ostatnio w dobrej, 
formie, wykazanej na.półfinałach w 
Katowicach. Własna sala, doping 
miejscowej publiczności poparty do­
brymi umiejętnościami dają im po­
ważny atut do. ręki. Najlepsze za­
wodniczki Chemii; Zakrzewska, Ku- 
biakówna, Kaczmarczyk' czy Sty­
czyńska rozporządzają bogatym re­
pertuarem ścięć i silnymi serwami.

Gorzej trochę przedstawia się ich 
gra taktyczmi. O kondycji i od­
porności nerwowej — tych dwóch 
najważniejszych czynnikach — tru­
dno teraz przesądzać. Jeśli i one 
doplszą, Chemia będzie mistrzem 
Polski.

Pozostałe drużyny, nie wyklucza, 
jąc niespodzianek, są mniej więcej 
wyrównane. Ogólnie oczekuje się, 
że łodzianki będą miały najcięższą 
przeprawę z młodym zespołem Gro­
mu z Gdyni ż Kurtzową, Pogorzel­
ską i Tomaszewską na czele. Jako 
zespół jest to jednak drużyna ma­
ło jeszcze rutynowana Ł może nie 
wytrzyfnać trudów ciężkiego tur­
nieju.

Dwie drużyny warszawskie — 
AZS, obrońca tytułu mistrza Polski 
i SKS, tegoroczny mistrz Warsza­
wy są najlepiej z całej czwórki wy­
szkolone technicznie i taktycznie 
(zwłaszcza AZS). Wykazują jednak 
ostatnio pewien spadek formy, a 
że nie rozporządzają na dobitek 
zbyt dobrym atakiem, mogą w kon 
sekwencji nie odnieść sukcesów, na 
które w skrytości ducha liczą.

Akademiezki mają wprawdzie 
najlepszą, oprócz Zakrzewskiej z 
Chemii, ścinającą — English, resz-

ta jednak, jak Wojtyrowska 
Progulska nie robią postępów.

ezy
Pe-

wne nadzieje mogą akademiezki 
wiązać z nowym nabytkiem—Grusz­
czyńską. SKS mów, to przede 
wszystkim ścinająca Wojewódzka, 
a potym dopiero Morawska, Wi­
śniewska i Tkaczyk oraz doskona­
le serwująca Parszniak. Drużyna 
Spółdzielców jest doić nierówna i 
szybko załamuje się niepowodze­
niami.

Ta krótka charakterystyka dru­
żyn świadczy jednak, że sala Pol­
skiej YMCA w Łodzi będzie wido­
wnią zadętych walk. Tytuł 'mistrza 
rozstrzygnie się zapewne dopiero w 
ostatnim spotkaniu. Poziom fina­
łów, mimo że siatkarki, podobnie 
jak i siatkarze, zechcą zaproduko- 
wać nowy system gry, oparty na 
wzorach radzieckich, powinien być 
zupełnie dobry, tak że wybrana re-
prezentacja bez obawy 
tacji powinna wyjechać 
do siatkarek C6R.

Terminarz spotkań

kompromi- 
na rewanż

finałowych
przedstawia się następująco; sobo­
tą godz. 17 Chemia — AZS, godz. 
.18 — Grom — SKS; niedziela godz. 
10 Chemia — SKS, godz. 11 Grom 
—AZS, godz. 16 SKS — AZS, godz. 
17 'Chemia — Grom, (szer.)

Piłkarz reemigrant
przybył z Lille do Zabrza

* W Zabrzu osiedlił się reemi­
grant z Francji — Kraska, który 
w Lille grywał w tamtejszej dru­
żynie polskiej w bramce i uważa­
ny był za najlepszego bramkarza 
wśród klubów polskich we Francji, 
grając w reprezentacji emigracyj­
nego PZPN. Kraska zasili obecnie 
szeregi jednego z klubów..zabr- 
skich.

Kalendan boksera’
Indywidualne -bokserskie mistrzo­

stwa w okręgach'odbędą Się wtym 
roku w terminach 7—9 kwietnia; 
mistrzostwa Polski — 6—9 maja w 
Poznaniu lub Wrocławiu.

Poznań — Śląsk, spotkanie bok­
serskie odbędzie się w Poznaniu 
6 marca.

Szczecin — Warszawa, mecz bo­
kserski ustalono na datę- 27 lutego.

Tajemnice boksu na gołe pięści
WCYTOW ' "TYCH przez prasę | 

różnych ciekawostkach z hi 
storii sportu p.zeczjlać można nie­
jednokrotnie o trwających godzi­
nami walka ?h' bokserskich, o n:e- 
jliczonych ilościach rund, jakie 
Walczyli ze sobą przeciwnicy. Jak 
to możliwe, zapytuje dzisiejszy 
Czytelnik, aby pięściarze mogli 
walczyć nieprzerwanie na przy­
kład przez 2 7 6 rund, jak to mia­
ło miejsce w roku 1825 w Anglii 
między Patsy Tunneyem a Jack 
Jonesem.

Dzisiaj wydaje się to nieprawdo­
podobne, albo wręcz szkodliwe. Jak 
człowiek, walczący na gole pięści, 
mógł wytrzymać katusze parogo­
dzinnego spotbsnia z groźnym 
rywalem, jak wytrzymał . ciężkie

ciosy twardej jak skała pięści 
przeciwnika ?

Sięgnijmy jednak do historii, a 
przekonamy się, że to ćo dzisiaj 
wydaje się fantazją, było w po­
czątkach XVIII wieku faktem re­
alnym.' Boks, o którym świat za­
pomniał wraz z upadlnem impe­
rium rzymskiego- odrodził się w 
Anglii, gdzie około 1719 roku nie­
jaki James Figg po raz pierwszy 
w. historii pięściarstwa ogłosił się 
pierwszym mistrzem świata.

Jak w owym okresie przęd°ta- 
wiało się życie w Anglii?

Po pierwsze życie ludzkie nie 
przedstawiało prawie żadnej war­
tości. Za niezrozumiałe dla dzisiej­
szego człowieka przewinienia kara­
no najwyższym wymiarem kary —

śmiercią. Człowiek mógł być po­
wieszony za kradzież, za żebranie 
bez zezwolenia, za noszenie kiltu 
(narodowego stroju szkockiego, 
który po podboju tego kraju przez 
Anglików burzył się i mimo presji 
walczył o odzyskanie niepodległo­
ści).

Na placach kaźni gromadziły się 
tłumy ludzi, aby oglądać bliźnich 
ną szafocie, ćwiartówanych, palo­
nych gorącym żelazem 1 torturo­
wanych w najokrutniejszy sposób.

BIADA ZWYCIĘŻONYM .
Prawo zezwalało na niewolnict­

wo, dzieci klas uciskanych już od 
wczesnych lat pracowały w fabry­
kach, gdzie karano je za byle co 
w surowy sposób. Istniał podatek 
ód okien, a kto nie miał pieniędzy 
musiał żyć w ciemnych norach, na­
rażony na wszelkiego rodzaju cho­
roby. Życie było tanie. I dlatego

właśnie nie było w nim miejsca dla 
słabszych, dlatego człowiek, kjńry 
zdecydował się na zawód bokser­
ski wiedział, że porażka jedna czy 
draga kosztować go mogła śmierć 
w nędzy. „Biada zwyciężonym" by­
ło hasłem owej epoki.

KARY ZA OGLĄDANIE BOKSU
Dodajmy do tego, że w owych 

czasach boks był w Anglii nielegal­
ny. Nazywano go „szlachetną sztu­
ką samoobrony', ale i to nie poma­
gało i do obowiązków ówczesnych 
stróżów bezpieczeństwa! należało a- 
resztowańie nie tylko walczących, 
ale także i widzów! ]

Mało tego. Koleje żelażne, które 
na terenie Anglii rozpoczęły regu­
larny przewóz pasażerów po 1825 
roku, musiały płacić grzywny do 
250 funtów (n^i owe czasy była tó 
suma bardzo wysoka) jeśli dowie­
dziono im, że przewoziły pasaże­

rów do miejsca spotkania bokser­
skiego!

Jak wyglądały w owym czasie 
rundy ?

Po pierwsze nie było żadnych 
fund trzyminutowych, nie było w 
ogól» rund p określonym czasie.— 
Runda kończyła się z chwilą, kie­
dy jeden z zawodników padał na 
ziemię, mogła więc trwać godzinę, 
a mogła również pół minuty. Z 
chwilą upadku zarządzano półmi- 
nutową przerwę, poczym bokserzy' 
przystępowali do dalszej walki.

Nie dziwimy się więc fantastyęz 
nym ilościom rund. Słabszy zawod­
nik chętnie korzystał z przywileju 
i stukał; odpoczynku w półminuto- 
wych przerwach.-

NA GOLĘ PIĘŚCI
Kiedy walczono na gołe pięści, 

każdy nieprawidłowy cios mógł ko­
sztować drogo. Uderzenie, wewnę­

zyskany z wroclawsk:sj „Gwaidii" prs- 
woskrzydjowy Palonek Mecz gdbedzie 
sle 0¾ boisku Cracovii a godz. 11.M

Artyści krakowskich teatrów, wśród 
których znajduje sią wielu zwolenników 
tegorocznego mistrza Polski, Cracovii, 
wystawili na dużoj scenie „Starego Tea­
tru" rewią artystyczną z udziałem naj- . - 
lepszych wykonawców z A. Fertnerenr», 
Wesołowskim i Matusiakówną na czele.

W rewii wzięła również 'udział jede- * 
nasika piłkarska Cracovii w kostiumach, 
budząc entuzjazm swych zwolenników. 
Całkowity dochód z tej imprezy, która 
stała sią zaczątkiem zbliżenia świata 
sceny i świata sportowego przeznaczo­
no na wychowanie fizyczno juniorów 
Cracovii. .

O tytule mistrza Krakowa w koszyków­
ce męskiej zadecyduje trzecie spotkanie 
pomiędzy YMCA a zwycięzcą meczu: 
Cracovia — Krowodrza, które grają prze­
ciw sobie w najbliższym terminie. YMCA 
przebrała w niedzielę z Cracoyią 25:36 
(choć prowadziła do przerwy 16:10) i 5>a 
obecnie tylko jeden punkt przewagi nad 
Cracovię i Krowodrzą. / 1

Decydujące o tytule mistrza okręgu w 
koszykówce żeńskiej spotkanie pomiędzy 
Ćracovią a Wisłą rozegrane zostanie w 
dniu 27 bm. ,

Kpi. sportowy KOZI ustalił skład, re­
prezentacji Krakowa na mecz przed v 
Częstochowie. Barwy tęgo miasta repre­
zentować będą (w kolejności wag od 
muszej do ciężkiej):- Wojtusiak (Wisła), 
Leja (Cracovia), Gromala (Wisła), Pi­
szczek (Groble), Stysial (Cracovia), Ma­
tula (Wisła), Pieniążek (Groble)^ Ryś (Wi­
sła). Jest to w tej chwili najsilniejsza 
ósemka, jaką Kraków wystawić może.

Około 101 ćwiczących młodych hokei­
stów Cracovii oto podstawa, na które) 
dotychczasowy mistrz Polski w tej dzie­
dzinie sportu opiera swoją nadzieję na 
przyszłość. Trenerem młodych hokeistów 
jest wielokrotny reprezentant Polski Cz. 
Marchewczyk.

Stuprocentowym kandydatem ną mistrza 
klasy „A" w tenisie stołowym jest dru­
żyna Cracovii, która nie przegrała do­
tąd żadnego spotkania. Zacięty bój o 
drugie miejsce toczą między sobą: Gro­
ble i Garbarnia. Sytuacja ostatniego w 
tabeli „Krakusa", który przegrał- wszyst­
kie mecze, jest beznadziejną.

1* nowych zespołów ludowych, zrze­
szających około 400 członków w tym oko­
ło 100 kobiet oto owoc wydajnej pracy 
nad rozpowszechnieniem sportu na wsi, 
prowadzonej przez Inspektorat KF w po­
wiecie wadowickim.

Pożegnalne zawody 
przed wyjazdem 
pływaków 
do Budapesztu

Najlepsi pływacy polscy zbiorą «ćę 
w niedzielę na pływalni warszawskiej 
YMCA, aby rozegrać ciekawe zawody 
towarzyskie w przeddzień wyjazdu na 
trening do Budapesztu.

Zawody, które' rozpoczną 'się o 
godz. 18-ej, zgrupują' na starcie wyrów 
nane stawki zwłaszcza w- wyścigafh 
w stylu klasycznym i dowolnym.

Z klasyków startować będę Krauze, 
Szołtysek, Nikodemski i Ciechoński, 
w stylu dowolnym- ujrzymy Ludwi­
kowskiego, Gremlowskiego, Procia, 
Zimnego^ ^Bonieckiego i Manow* 
-kiego.

Zawody odbędą się na następują­
cych dystansach: 100 i 200 m st. klas., 
100, 200 i 400 m st. dow., '100 m at. 
grzbiet, oraz 100 m st.. klas.- kobiet. 
Ponadto odbędzie się szereg -konku­
rencji lokalnych.

W związku z tą imprezą zawody O 

Puchar Młodych, ufundowany przes 

dyr. warszawskiej YMCA, przełożone 

zostały na drugą połowę marca.

trzną stroną pieści aiogło spowo­
dować złamanie, bielą w czaszkę 
narażało palce. Cios musi*} był do­
brze przygotowany, a więc siłą rż>- 
czy następował rzadko. Zawodnicy 
zwodzili się wzajemnie, często Wpa 
dali w zwarcia, które jednak nie 
polegały na lokowaniu ciosów, lecz 
raczej na zapasach.

W takich warunkach walka mo­
gła się przedłużać, a wielogodzinne 
spotkania nie należały do rzadko­
ści.

•W. historii boksu znajdujemy wie 
le ciekawostek. W walkach o tytuł 
działo się tyle' niecodziennych wy­
darzeń, że opisanie ich -zajęłoby 
zbyt wiele miejsca. W następnym 
więc artykule postaramy się podać 
Czytelnikom choćby kilka cieka­
wych fragmentów z czasów kiedy 
gołymi pięściami wywalczano sobie 
prawo do życig.
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Kolorze opasali 4 razy kulę ziemsko-- snmieniu"
I prs s. PaZaKoI. przed walnym zebraniem

Po pięknym sezonie znów sumienna praca
W SZTABIE PZKol, panuje oży­

wiony ruch. Nie dziwnego, bo­
wiem w najbliższą niedzielę odbędzie 
się sejm kolarzy i trzeba przygotować 
■prawozdanie a działalności za kaden- 
eję Btroądn w 1948/49 r. Działalność 
la była pozytywna, raźniej więc jest 
pracować sekretarzowi związku, -Stan. 
Cieślakowi, który stronica za stronicą 
wystukuje na maszynie sprawozdania 
poszczególnych członków zarządu.

Przez miniaturowy pokój w baraku 
Ba Puławskiej, gdzie nu swą siedzibę 
PZKoL, przewijają się coraz to nowe 
osoby. JPoluję" na kapitana szosowe­
go Edm. Klimaszewskiego, który ma 
szczególny powód do dumy z racji 
wspaniałego sezonu swoch pupilków.

— Kapitanie! — zagaduję przyby­
łego — słyszałem, że przygotował pan 
jakieś ogromnie interesujące dane sta- 
tystyezme s kolarstwa szosowego -w 
minionym sezonie...

—■ ... Owszem, mam, zaraz pójdę ns 
maszynę.

— Maseyna, maszyną, ale może po­
dzieli się pen 1 se mną swoimi spo­
strzeżeniami? Sezon był tak obfity w 
hnprezy.

— Obfity to Jeszcze mało. Był to 
najlepszy sezon w historii naszego ko­
larstwa szosowego w ogóle, W trzech 
wielkich imprezach międzynarodowych 
odnieśliśmy zwycięstwa drużynowe. 
Wygraliśmy wyścig Praga —• Warsza­
wa, Warszawa — Praga i Tour de Pe- 
logne. Wagę tyeh sukcesów podnosi 
przeciętna szybkość,1 która wynosiła 
ponad 34 km/godz., a jeszcze bardziej 
cieszy, że prawie 10 zawodników prze­
kroczyło przeciętną szybkość 32 
km/godź.

i ’ towarzyszonych. Akcję tę 
cz tkował Warszawski OZKol.,

CO MÓWIĄ LICZBY
— Innym pozytywnym esiągnię- 

ełem — ciągnie dalej mój rosmówea 
— i była obfitość imprez wszelkiego 
rodzaju, która nie ma precedensu w 
naszym kolarstwie. Zresztą niech o 
tym powiedzą same liczby:

W 56 wyścigach dla licenejonowa- 
nych startowało łącznie 641 zawodni­
ków, którzy przejechali ,128.661 km. 
Długość wszystkich wyścigów dla tej 
L?t;'gor>i wynosiła 8.731 km, a prze­
ciętna jednego wyścigu około 156 km.

W kategorii kart wyścigowych od­
było się 40 imprez z udziałem 416 za­
wodników, którzy przejechali łącznie 
16.967 km. Długość wyścigów wynosi-

la ;.L55 km, a przeciętna jednego wy-
st: 40,4 km.

Dla posiadaczy rowerów turystyez- 
n. a zorganizowano 26 wyścigów, w 
których startowało 701 kolarzy. Prze­
jechali -oni 16.037'km.-Długość wyści­
gów wynosiła 492 km, a przeciętna 
jednego wyścigu 19 km. Średnio ucze­
stniczyło w' każdym wy:;e’;u 27 z.wo- 
cl ’ków.

Razem w całej Polsce odbyły się 
1Ź2 wyścigi z udziałem 1.753 kolzrzy, 
l.tórzy przejechali łącznie 164.665 km.

NASTĘPCY NASZYCH 
1Y2TERANÓW

Nie mnici, n'ż sukez naszych
r?ów w imprezach międzynarodowych 
c:s?-y nas troska PZKol. o-przyszłość 
polskiego kolarstwa, co znajduje swój 
wyraz w zawodach organizowanych 
r’’a posiadaczy rowerów turystycznych 
i to zarówno dla zrzeszonych, jak i

zapo'- 
a za

pr-ll-Jadem s' >’iry poszły inne okrę­
ci. W Katowicach w tego rodzaju wy- 
śrl-u startowała imponująca dość 306 
kei rey, co jest wymownym dowodem 
zainterecocaiya młodzieży kolar-
s'weri i konieczności organizowania 
podcb”.ych zawodów.

— Spodziewać się należy — mówi 
kp*. szosowy PZKol. — że nowa orga. 
nizacja sportu na czele z 'GUKF po- 
:,-zcz Związki Zawodowe i piony przy 
;zyni się do wchłonięcia tych szero­
kich rzeaz sportowców do kół i klzi-

bów sportowych i ułatwi im nabycie 
odpowiedniego sprzętu, przez co da 
im możność uprawiania aportu kolar­
skiego. W zawodnikach tych tkwi i*8 
rybek dla PZKoL, be z nieb raczej, 
wyjdą następcy naszych obecnych mi. 
strzów.

LEKCJA NIE POSZŁA W LAS...

— Ważnym dorobkiem naszego ko­
larstwa jest fakt, ie szosowcy nauczyli 
się wreszcie jazdy zespołowej, rezy­
gnując z osobistych ambicji. Przykła­
dem tego były 3 wielkie imprezy mię­
dzynarodowe, w których zawodnicy 
mająe duże szanse na zajęcie czołowe­
go miejsca w ogólnej klasyfikacji in­
dywidualnej, zostawali się na trasie, 
aby dla dobra zespołu pomóe- potrze­
bującym kolarzom z drużyn narodo­
wych. Pierwsze lekcje zespołowej ja­
zdy brali nasi kolarze na obozie w 
Wieńen Zdroju, przed wyścigami 
W—P—W,

— Dzięki sumiennej pracy w mi­
nionym sezonie nie będziemy mieli

Sport nad Bałtykiem
W OSTATNICH dniaeh pozyskało

Wybrzeże wielką reprezentacyj­
ną halę na 7-000 widzów. Hala ta zda- 
la swój egzamin jnż przed dwoma la­
ty, kiedy odbył się tam międzypań­
stwowy meez bokserski Polska — 
Szwecja. Stanowi ona własność PKS, 
który użytkuj* ją jako garaż auto­
busy.

Prośba Gdańskiego OZB a wynajem 
hali na imprezy została przychylnie 
załatwiona. W ten sposób przeszkody, 
które nie pozwalały dotychczas okrę­
gowi gdańskiemu na organizację więk­
szych imprez bokserskich a charakte­
rze międzynarodowym, zostały przelał 
manę.

SPORT SZERMIERCZY 
W GDAŃSKU

Powstała niedawne sekcja szermier­
cza przy AZS — Wybrzeże zerganieo- 
wała zawody wewnętrzne we florecie, 
szabli i szpadzie. Zostały one poprze- 
ne pokazem szermierki zespołowej 
oraz walką na bagnety. Młodzież aka­
demicka żywo zainteresowała się tą 
imprezą.

SPORT NA WSI ZYSKUJE
NA ROZMACHU

Prace Wojewódzkiej Rady Sportu 
Wiejskiego w Gdańsku cechuje duży 
rozmach, W przeciągu 2 tygodni po­
wołano do życia na terenie całego wo­
jewództwa — Państwowe Rady Spor­
tu Wiejskiego, które już rozpoczęły 
akeję nad zorganizowaniem Gminnych 
Rad Sportu Wiejskiego. Do końea lu­
tego we wszystkich gminach okręgu 
gdańskiego czynne będą te Rady, któ­
rych zadaniem będzie bezpośredni 
kontakt z młodzieżą wiejską i propa­
gowanie wśród niej idei kultury fi­
zycznej.

Z wiciu ośrodków dochodzą już 
wiadomości, że młodzież wiejska ma- 
-5-o ;-r-'z sl- (*' '■: rhi’—”V 
nego. Twórz ąsię nowe Ludowe Ze- 
zpoły Sportowe, które nadadzą tej 
młodzieży zorganizowany kieruneli 
sportowy.

TENIS STOŁOWY W SOPOCIE
I GDYNI . * <

ML rzOćtwa wewnglrne Sopockiego 
Klubu Tenisowego — w tenisie stoło­
wym przyniosły w grze pojedyńezj 
zwycięstwo Karasia, który w finale po- 
konęł Barskiego. W grze, podwójnej 
para. Karaś — Piwnica wygrała w 
finale z parą Wąsowicz — Krajeski.

W Gdyni odbyły się zawody pomię­
dzy YMCA I — Union I i YMCA H 
—Union H. W obu wypadkach wy­
grali pinppngiśei YMCA, wygrywając 
z przeciwnikiem w identycznym “te- 
sunku 5:4.

GDYŃSKI „CZYN" WYGRYWA 
Z BOKSERAMI ELBLĄGA

W Elblągu bawiła drużyna bokser­
ska „Czynu" (Gdynia), bijąć miejseo- 
wy „Turmas" 14:2. Zawodnicy „Tur- 
masu" zdecydowanie ustępowali swym 
przeciwnikom tak kondycyjnie jak i 
technicznie. Zespół „Czynu" oparty na

żadnej trudności w tym sezonie z wy­
stawieniem przynajmniej 2 drużyn na­
rodowych po 6 zawodników. Główny 
ciężar odpowiedzialności spocznie je. 
dnak jeszcze i w tym roku na zna­
nych nam kszysikich „repach", nie 
mniej jednak młodzież zaezyna Już 
„deptać po piętach" mistrzom, a przy­
kładem tego jest choćby Warszawa, w 
której na treningi poza, miasto już od 
Nowego Roku jeździ co niedziela po­
kaźna gromadka 30—40 zawodników, 
wśród których obok czołowych kola­
rzy „kręcą" chętnie i z zapałem mło­
dzi zawodnicy. .

Najwięcej startów
miął Rzeźnlcki (ZZK Warszau a) — 
14.

Największą ilość km w wyści­
gach przejechał Rzeźnicki —4 6<W.

Największą przeciętną szybkość 
we wszystkich wyścigach miał 
Rzeźnicki — 34.056 m/gorlz.

Najwięcej czasu', w wyścigach 
zupy! Łazarczyk (KS Victoria Czę 
stochowa) — 138 godzin, 1 min. 
4 sek.

Najlepsze średnie miejsce we 
wszystkich wyścigach miał Kapiak
(Samorządowiec Warszawa)

NAJ... NAJ... NAJ...

Na zakończenie rozmowy E. Kii 
maszewski zapoznaje mnie z opra­
cowaną przez niego listą „10-ciu 
naj..."

Oto ona:

Największą szybkość na etapie 
miał Wójcik (PKS) — 41.200 m/g. 
(w ostatnim etapie Tour de Po- 
logne' z Łodzi do Warszawy).

Najstarszym zawodnikiem licen­
cjonowanym był Lipiński (Okęcie 
Warszawa) ur. 1 lutego 1998 r.

Najmłodszym zawodnikiem był 
Borucz (ŁKS), . ur. 11 czerwca 
1932 r.

Najdłuższym wyścigiem był 
Tour de Pologne.— 1.939 km.

Najkrótszym wyścigiem był wy­
ścig uliczny w Krakowie — 6 km. 

Z. W.

młodych talentach, może już w przy­
szłym łożenie odegrać dużą rolę w pię- 
ściarstwie Wybrzeża. Doskonale zadat- 
ki na przyszłość wykazują w „Czynie" 
—: Betcher — w muszej, Samulewski 
— w koguciej, Stefaniak — w piórko­
wej i Kuźmiński — w lekkiej.

Wyniki techniczne (goicie na l m) 
Betcher bije Liehocińskiego L Sa- 

mulaki wypunktował Liehocińskiego

106 młodzików 
w fj-ym kroku" lubelskim

LUBLIN, 15.2 (teł. wl.) — Pierwszy krok 
bokserski zgromadził nienetowaną Jetzeie 
w dziejach piąiciarttwa lubelskiego licz­
bą zawodników. Z Lublina I z prowincji 
(Krasnystaw, Dęblin, Radzyń) zgłosiło się 
125 zawodników, a w zawodach udział 
wzięło 106, Najwięcej zawodników zgło­
siła Gwardia — 41. Trzydniowe elimi­
nacja wyłoniły finalistów, którzy wystą­
pili w ramach zawodów Bokserskich 
Zryw — Lublinianka.

Wyniki finałów:
Papierowa: Obacz (L) pokonał na punk 

ty Szewczyka (Garbarnia).
Musza: Świątek (Sygnał) zwyciężył na 

punkty Kozłowskiego (Garbarnia).
Kogucia: Gąbin (Sygnał) pokonał Osa­

ka (Lublinianka).

Jak los ustawił przeciwników
w rozgrywkach o puchar Dawisa

p RZEPROWADZONE ostatnio 
losowanie do rozgrywek o pu-

char Davisa dały wynik, jaki ilu­
struje załączona tabelka. Pierwsza 
runda odbędzie się w początkach 
maja. Spotka s;ę w niej 8 par. — 
Francja powinna gładko wygrać z 
Luksemburgiem. Być może, że dru­
żynę francuską zasili w tym roku 
nowowschodząca gwiazda tenisa 
francuskiego Thomas. Dania, w któ 
rej drużynie zagra Kurt Nielsen 
jest faworytem w spotkaniu z nie­
znanymi nam bliżej tenisistami 
Izraela. CSR łatwo powinno się u­
porać z Monaco, Anglia 
tugalią.

zaś z Por-

W drugiej połówce 
będzie równorzędnym 

Argentyna 
przeciwni-.

kiem dla Egiptu, typujemy Argen- 
tynę (Morea). Irlandia wygra za­
pewne z Chile, którego tenisiści 
stanowią raczej niewiadomą. Wło­
chy nie powinny mieć kłopotu z 
Turcją, Poł. Afryka, w której sze­
regach gra jeden z najlepszych te­
nisistów świata Sturgess wygra z 
Holandią,

W drugiej rundzie (druga poło­
wa) Węgry wygrać powinny z Bel­
gią, Szwajcaria z. Grecją, Fra^ja 
z Danią (choć Nielsen może spra­
wić niespodziankę), CSR z Anglią, 
Argentyna z Irlandią. Włochy ma­
ją szanse z Poł. Afryką (zadecydu­
je debl — gdyż dwa single dla Poł. 
Afryki powinien wygrać Sturgess),

* • ł

3

II, Stefaniak zwyciężył Kowalskiego, 
Kuźmiński zremisował z Bańkowskim 
— była Ło najładniejsza walka dnia. 
Łukasz wygrał z Kanią, mając przeci­
wnika w III r. dwukrotnie na deskach. 
Samel nie rozstrzygnął walki z Soko­
łowskim. Czapiewski już w I r. poko­
nał przez k. o. Wryka. Dick uzyskał 
punkty w. o. z powodu nie stawienia 
się przeciwnika.

Piórkowa: Nowak (WKŚ. Orzeł) zwycię­
żył Kuleszę (Sygnał).

W lekkiej Rudziński (Gwardia) zdobył 
tytuł mistrza w. 
snożona * (Lubi.) 
na la.-

W półśredniej 
pokonał przez t. 
nia (Lubi.).

o. wobec kontuzji Kra- 
odnlesionych' w półfi-

Romański (WKS Orzeł) 
starciu Toru-

W średniej Zając (nlest.) 
świerkowskiego (Gwardia).

wypunktował

W półciężkiej Dorabialski (WKS Orlę­
ta) zwyciężył na punkty Szpilewskiego 
(Garbarnia).

W ciężkiej Kosiada (Lubi.) odniósł zwy 
cięstwo przez t. k. o. w I r. nad Klasl- 
kiem (WKS Orlęta).

Jugosławia jest faworytem w spot­
kaniu z Austrią, Szwecja zaś gład­
ko powinna rozprawić się z Norwe­
gią-

Takie mogą być mniej więcej 
kalkulacje papierowe, oparte ha

Puchar Davisa
I runda II runda

1. Wągry

15. Egipt
1*. Argentyna

15. Irlandia
1«. Chile

17. Wiochy
18. Turcja

19. Pol. Afryka I
20. Holandia |

21. Austria I
K. Jugosławia |

25. Szwecja I
24. Norwegia |

IEDY przra rokiem przedśta- 
se’onie i wiono ca walnym zebraniu de-

legatom okręgowych związków' ko­
larskich plan, pracy na 1948 rok, 
zamtorzosy przez P. Z: Kol., wielu 
z nich ustosunkow-aló ' się pesymi­
stycznie, nie wierząc w realizację 
bogatego programu. A tymcza­
sem. .

— Stajcmy w niedzielę przed W'al- 
nym zebraniem z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku — mówi pre­
zes ’P. Z. Kol., F. Gołębiowski. — 
Wykonaliśmy nie tylko całkowity 
program imprez, ale; nawet znacz­
nie go przekroczyliśmy. W pierw­
szym rzędzie muszę podkreślić po­
trójny sukces naszych szosowców 

-W wyścjgacłf międzynarodowych. 
Dalej podnieślimy stronę ‘moralną 
nie tylko zawodników, ale i działa­
czy. Wiele zrobiło się pod wzglę­
dem powiększenia kadr działaczy, 
ale sprawa ta będzie w dalszym 
ciągu wdzięcznym polem dp popisu 
dla przyszłego zarządu.

— Po raz pierwszy znaleźli się 
’.ve władzach okręgów przedstawi­
ciele pionów, co w dużym stopniu 
przyczyni się do skoordynowania 
prac w terenie. NowTa organizacja 
sportu polskiego wprowadziła waż­
ną zmianę, dzięki której będę płat­
ni sekretarze, co znacznie uspraw- 
ni pracę, gdyż dotychczas trudno 
było pogodzić tę funkcję z obowiąz­
kami zawodowymi członków zarzą­
dów.

TYLKO BEK I KUPCZAK
— Jeżeli chodzi ó naszych torow- 

ców, to w dalszym ciągu możemy 
pochwalić się tylko Bekiem i Kup- 
czakiem, choć stale wzrastają ka­
dry młodzieży torowej, zwłaszcza 
w okręgu łódzkim.

— Zarząd P. Z. KoL nie ograni­
czał się do korespondencji z okrę-' 
gami, starając się w miarę możno­
ści wysyłać delegatów na .zebrania 
zarządów poszczególnych okręgów. 
Nie odgradzał się też „chińskim 
murem" od zawodników, utrzymu­
jąc z nimi bezpośredni kontakt, aby 
zorientować się w ich troskach i 
bolączkach. Wyrazem tego był m. 
in. konkurs rozpisany-wśród ucze­
stników obozu w Szczecinie w wy­
niku którego II nagrodę otrzymał 
Brzozowski z warszawskiej Gwar­
dii, a trzecia została podzielona po­
między Grynkiewicza i Głowac­
kiego.

— Wspomnę o budowie toru ko­
larskiego w stolicy. Warszawa była 

wartościach wykazanych przez po­
szczególnych tenisistów w ubieg­
łym sezonie. Nowymi partnerami 
w tym roku będą Luksemburg, 
Izrael, Portugalia, Chile, Ppł. Afry­
ka, Austria i Węgry, (s. g.)

streiu europejska.

kolebką kolarstwa torowego, a 
przedwojenne Dynasy gromadziły 
elitę kolarstwa polskiego i między­
narodowego. Niestety, nie rozporze 
dzaliśmy przyrzeczonymi flnanaa-. 
mi' i w r. z. została, wykonana sy­
stemem gospodarczym część robóL

— Ważnym osiągnięciem było U- 
bezpieczenie zawodników. podczas 
wyścigów wieloetapowych. Szczę­
śliwie obyło się bez wypadków.

OPŁATY OD NUMERÓW
— Na dobrej .drodze znajduje się-- 

sprawa opłat wszystkich posiada­
czy rowerów na rzecz P. Z. KoL— 
Posiadamy pismo Min.' Komunika­
cji, któremu w pewnym stopniu 
podlegają te sprawy. Ministerstwo 
zgadza się na nasz projekt, aby przy 
wydawaniu numerów rowerowych 
pobierane były opłaty 20 zł. W Pol­
sce zarejestrowanych jest około' 
1.800.000 rowerów, ca dałoby po­
kaźny wpływ około 36 milionów A 
Z sumy tej moglibyśmy wybudować 
tor w Warszawie, ścieżki przy szo­
sach, aby zabezpieczyć jeżdżących 
na rowerach przed nieszczęśliwymi 
wypadkami, które ciągle zdarzają 
się, dalej moglibyśmy przeszkolić 
działaczy 1 przodowników kolas* 
skich, organizować, kursy instruk­
torskie itp.

PONAD 50 LICENCJI 
MIĘDZYNARODOWYCH

— Zarząd P. Z. Kol. czynił Bta* 
.ranja, aby wszyscy posiadaczy, ro­
werów należeli do organizacji ko- 
larskjch, ąby skierować ich na-wła­
ściwe drogi. Nie rzadko bywa tak, 
że ludzie mieszkający po 40 lat w 
jednej miejscowości, nie znają naj­
bliższej okolicy. Pod kierunkiem fa­
chowego instruktora ludzie ci odby­
waliby wycieczki krajoznawcze.

— Muszę wspomnieć o kartote­
kach, jakie założył P. Z. KoL Są 
one niby zwierciadłem pracy kola­
rzy, bo ilustrują całą ich działał, 
ność na polu sportowym. Ną razifl 
kartoteką objęci są kolarze licen- 
cjowpjiL Licencje międzynarodowe 
kolarzy startujących zagranicą W 
barwach Polski, głównie w Belgii, 
Francji i Luksemburgu — która 
wynosiły w r. z. 50, w tym roku 
jeszcze zwiększą, się — kończy swój 
„rachunek sumienia" prezes Golę-

z. w.biowski.

BOKSERZY LEGII 
JADĄ DO KRAKOWA

Bokserska drużyna Legii- warszawskiej 
w sobotę rozegra mecz w Krakowie z 
Koroną, zasiloną Pieniążkiem. Legia wy» 
rusza w składzie: Owsiejew, Kubicki, 
Wdowiak, Wąsik, Kniga, Olszewski, Sa­
wicki, Feledziński.

Legia ubiegłej - niedzieli -walczyła- w . 
rezerwowym składzie w Chodakowle, wy 
grywając 9:5. Ciekawą' walkę stoczył 
Wąsik, wygrywając wysoko z Unisto»- 
skim.

PRÓBA PŁYWACKA MŁODZIEŻY

Na zakończenie 6-tygodniowego kursu 
pływackiego dla nlestowarzyszone) mło­
dzieży w wieku 14 — 16 lat,.-odbędzie 
się w piątek o godz. 17 na pływalni 
Stół. U. K. F. (ul. Rozbrat) próba spraw­
ności z udziałem około 80 zawodników 
obojga płci.

TURNIEJ HOKEJOWY ZWIĄZKOWCA
W dn. 25-27, bm._ odbędzie .się w. Kar­

paczu turniej hokejowy o nagrodę Zarź. 
Gł. ZS Związkowiec. Udział bierze 6 klu­
bów: Polonia Bytom, Siła Giszowiec, KTH ' 
Krynica, Burza Wrocław,. Stella Gniezno i 
ZMP Sosnowiec.

SANECZKARSKIE ( BOBSLEJOWE 
MISTRZOSTWA. POLSKI

W Karpaczu odbędę się 20 bm. pierw­
sze-po wojnie mistrzostwa Polski sanćcz- 
karskie i 27 bm,— bobslejowe.

Zawody odbędą się,na najlepszych to- 
.rach w Polsce, pierwsze na ' lorze dłu­
gości 5 km, drugie — -2,5 km. W obu 
mistrzostwach przewidziane' są kategorie 
dwójek i czwórek.

Mistrzostwa organizuje sekcja zimówa 
ZS Związkowiec. / \
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JAKŻE płMnay przykład walki i ducha sportowego w Turynie 
deS. EgtedićByk Proom, podczas biegu na 5000 metrów. „Spuchł" 

on tak bardzo, że w ogóle nie mógł dojść do mety. Zajmował 
w biegu 8 miejsce, a więc jego rezultat nie mógł mieć żadnego 
wpływu na ogólną klasyfikację, lecz mimo to Estończyk wytrwał 
dochodząc do mety w stanie ostatecznego wyczerpania. Nie mo- 
gtem oprzeć się uczuciu podziwu dla tego ambitnego chłopca.

Nie mniej humorystycznie, jak Facelii zachował się Włoch 
Lanzi, który pobiegł w eliminacji 800 m, w sposób niemądry 

1 źle śwłedeaąey o taktyce tego lekkoatlety. Szwed Ny wyruszył 
bardzo szybko, wówczas Lanzi zamiast zarezerwować swe siły do . 
finału, wydał wszystko w przedbiegu nie posiadającym żadnego 
znamienia, pragnąc za wszelką cenę zwyciężyć Szweda. Udało mu 
się te, ale przegrał za to w finale. Zresztą ja sam startując na 
1500 m postępowałem nie wiele mądrzej od Lanzi‘go. Lanzi, po 
wygranym przedbiegu, resztkami sił stanął przed trybunami 
i pozdrowił publiczność faszystowskim podniesieniem ręki...

Śmieszny manewr...
Nie pozbawionym też śmieszności był manewr prasy włoskiej, 

która publikując, klasyfikację, przesunęła reprezentację włoską 
z czwartego na trzecie miejsce, chcąc wykazać, że przed Włocha­
mi uplasowali się tylko Niemcy i Finlandia. Natomiast Węgrów, 
którzy w rzeczywistości zhjęli trzecie miejsce, przesunięto aż na 
piąte. Gospodarze uczynili to w sposób mało skomplikowany. Mia­
nowicie, ażeby wyprzedzić reprezentację węgierską, policzono so­
bie podwójnie punkty w marszu na 50 km, w którym Włori za­
jęli trzecie i czwarte miejsca. Zamiast 7 przyznali oni sobie 14 
punktów! Śmieszne było jeszcze i to, że Włosi właśnie wybrali 
sobie taką konkurencję, do której w ogóle zgłoszono tylko 7 za­
wodników. Do marszu absolutnie nikt nie przywiązywał żadnej 
wagi i zamierzono go w ogóle skreślić z programu.

CHŁODNE POWITANIE

Wracani jednak do samego przebiegu pierwszych mistrzostw 
Europy w lekkoatletyce. „Stadio Mussolini", na którym odbyły 
się zawody, wygląda naprawdę imponująco. Bieżnia bardzo do­
bra, szeroka, elastyczna, położenie stadionu przepiękne. Wszyscy 
zawodnicy witali się ze mną bardzo serdecznie, jedynie Nielsen . 
pozdrowił mnie bardzo chłodno i natychmiast odsunął się ode 
mnie — nie ■ rozmawialiśmy ze sobą więcej. Bieg w Sztokholmie, 
podczas którego Nielsen pokonał mnie i ustanowił rekord świa­
towy, pozostawił dla nas obu reminiscencje niezbyt miłe i przy­
jemne, t,utaj w Turynie potwierdził, źe żywi urazę, choć nie mia­
łem. najmniejszego pojęcia, jakie- mógł mieć do tego powody.

W dniu otwarcia startowałem w biegu na 1500 m. Przed wszy­
stkim wypadałoby się zastanowić nad czasem tego biegu. Czy 
potrzebny był mój start w Turynie, czy też należało ograniczyć 
się do startu w biegu na 5000 m i nie przemęczać siebie jednego 
dnia startem w przedbiegu, następnie w finale na 1500 m. Muszę 
przede wszystkim stwierdzić, że startowałem w tym biegu, aby 
jak najwięcej zwycięstw przysporzyć sportowi polskiemu. Chcia- 
łem i mogłem zwyciężyć w biegu na 1500 m, ponieważ zawodnika, 
który przebiegł 5000 m w 14:40 sek., musi być stać na 3:52 w kon­
kurencji na 1500 m. I na taki czas było mnie stać, gdybym go 
był zrobił, zwyciężyłbym całą stawkę biegaczy z Beccalim i Sza- 
bo na czele. Przecież Beccali zwyciężył w czasie 3:54,6 sek.

POPEŁNIŁEM BŁĄD
Nie zrobiłem lepszego czasu, ponieważ nagle opanował mnie 

niepokój o, losy biegu na 5 km, obawiałem się zbytniego wyczer­
pania, niepokoiła mnie.myśl, że przegram z Finami, jeżeli tutaj 
dąm ze siebie wszystko... I oto przychodzi konieczność przyznania 
się’ do błędu, od którego nikt mnie tam w Turynie nie powstrzy­
mał. Nie powinienem biec w finale 1500 m. Po przebiegu i zakwa­
lifikowaniu się do finału, należy wycofać się. Tego nie uczyniłem! 
Zbyt wierzyłem w swą formę, w swe możliwości i siły, wreszcie 
w brak formy moich przeciników. Nie! Kusociński musi biec — 
powtarzałem sobie pierwszego dnia zawodów, między przedbie- 
giem

Co 
dowi

a mającym się odbyć po południu finałem. I pobiegłem.

PRZEGRAŁEM Z WŁASNĄ... AMBICJĄ

prawda ten mój start chyba nie mógł przeszkodzić Rochar- 
w jego późniejszym przypadkowym zwycięstwie na 5 km, 

jednakże nie mogłem się oprzeć wrażeniu, że stałoby się znacznie 
lepiej,- gdybym wówczas w. Turynie startował tylko w jednej kon­
kurencji. Nie umiałem zaparkować nad swoimi ambicjami i to 
zemściło się na mnie bardzo dotkliwie...

Rano pierwszego dnia zawodów stanąłem na starbie przedbiegu 
na 1500 m. Biegłem spacerkiem, oszczędzając się jedynie po to, 
by wejść do finału. Wyniki przedbiegu:'1) Gerearte — (Belgia) — 
4:01,2 sek; 2) Martin — (Francja) —/4:01,8 sek. 3) Kusociński — 
(Polska) — 4:01,8 sek. 4) Cerati — (Włochy) — 4:01,8 sek. 5) Ko­
sek — (Czechosłowacja).

Popołudniu odbył się finał biegu na 1.500 m, w którym wziąłem 
udział. Wylosowałem najbardziej skrajny tor i musiałem dłuższy 
czas biec po bardzo dużym kole, by wreszcie dojść prowadzącego 
Węgra,

Wreszcie udało mi się i sam wychodzę na czoło, by objąć pro- 
wadzenie. P:z'z półtorej rundy prowadzę bieg, mając tuż za so-' 
bą Szarburga i Szabo. Późniejszy zwycięzca Beccali jest cały czas 
na czwartym miejscu. Po przebiegnięciu 800 m Belg Gerearte 
w ’ e"dzo zmyślny sposób obchodzi całą stawkę na wirażu, powo- 
•kfą?..zupełne przegrupowanie. Momentalnie spadam na jedno 
: co -tnizh miejsc, jestem dziewiąty... Tempo zaostrzyło się. Każ- 
’.e obejście wymaga dużego wysiłku. Właśnie wtedy ostatecznie 
--zumiem, że ten bieg może" zdecydować o kolejności- na mecie 
5 Im. A przecie: tam jestem potrzebny... tam — nie tutaj... Jaka 
•doda, że dopiero teraz to rozumiem. Czemu nie zrozumiałem

? o pię(naście minut wcześniej...
'Dalszy opis tej emocjonującej walki w następnym odcinku).

W wielkiej hali w Leningradzie 
Iljasow już skacze powyżej 2 m.

! Kupiec czy piłkarz?

WARSZAWA od wielu lat walczy o halę sportową, w której mogłyby 
się w czasie zimy odbywać zawody w różnych dyscyplinach. Warszawa 

walczy o sgtuezne lodowisko, które mogło by się znajdować w hałi sportowej, 
a które jest nieodzownym warunkiem dalszego rozwoju łyżwiarstwa i Jioke- 
ja na lodzie.

Budowa hal sportowych jest niesłychanie doniosłym i palącym problemem, 
który interesuje ogół sportowców. Dlatego też poniżej podajemy korespon­
dencję z Leningradu, z której Czytelnicy przekonają się jak ważnym'ośrod­
kiem sportowym jest hala w tym mieście.

W SAMYM środku Leningradu rzu 
ca sif w oczy potężny budy­

nek, jest to gmach dawnego Michajłow 
skiego maneżu,. Czyż 150 lat temu, ci 
co budowali ten . gmach, mogli przy­
puszczać, że będzie, on kiedyś dłużył 
potrzebom wychowania fizycznego?... 
W ogromnej hali o rozmiarach 180x40 
metrów nie ma ani jednej podtrzymu­
jącej kolumny, która by stanowiła prze 
szkodę dla sportowców. Wysokość hali 
wynosi 9,5 m.

W 60 DNI PRZEROBIONO 
MANEŻ

Radzieccy robotnicy z olbrzymim 
zapałem zaledwie w ciągu 60 dni 
przerobili maneż na kryty stadion. 
Wokół centralnego boiska zbudo­
wano doskonałą żużlową bieżnię o 
długości 250 ra. Prócz niej sta­
dion posiada bieżnię długości 120 
m, na której można rozgrywać błe 
gi krótkie.

Na centralnym boisku przezna­
czonym na rozgrywanie meczy pił 
karskich, znajdują się rzutnie, sko 
cznie i przyrządy gimnastyczne. W 
dwu westibulach urządzono boiska 
dla gier ręcznych i ringi d^a ciężko 
atletów.

W hali znajdują się wszystkie 
- niezbędne urządzenia higieniczne, 
natryski itp. Nie zapomniano też 
o. kawiarni. Gmach jest doskonale 
wentylowany, oświetlony i ogrza­
ny.

W bocznych ławach zbudowano 
trybuny dla widzów.

ZAGLĄDAMY do środka stadio­
nu. Od 9-ej rano trenują już 

piłkarze. Jednocześnie na bieżni wi 
dzimy studentów, którzy ćwiczą 
starty w biegu na 100 m, oraz pra 
widłowe przechodzenie płotków. In-

ni fenów sportowcy rzucają kulą 
pod okiem zasłużonego mistrza 
sportów Rochlina.

O godz. 11-ej zaczynają trening 
piłkarze Dynama. Ruch panuje na 
stadionie olbrzymi. Ledwie dyna- 
mowcy opuszczają boisko, już na 
nie wbiegają piłkarze .Zenita". Na

WYJAZD reprezentacyjnej grupy 
koszykarzy na dwutygodniowy 

trening do Budapesztu nastąpił w śro­
dę wieczorem z Warszawy. Skład ze­

społu nie uległ 
zmianie. Z miłe­
go zaproszenia 
Węgrów korzy­
stać będzie 16 za. 
wodników: Kas­
przak, Jarczyński, 
Kolaśniewski 1 
Grzechowiak —

z ZZK Poznań, Żyliński, Dowgird, 
Barszczewski, Ulatowski i Maciejew­
ski — z YMCA Łódź, Lelonkiewicz 

■ i Markowski — z SKS Zryw Gdańsk, 
Kowalówka i Dąbrowski — z Wisły 
Kraków, Pawlak — z TUR Łódź oraz 
Jaźnicki (Polonia W-wa) i Bartosie­
wicz (AZS W-wa). Jako kierownicy 
wyjechali wiceprezes PZKSS Kowa­
lewski i trener Kłyszejko.

Powrót koszykarzy w z Budapesztu 
nastąpi między la 3 marca, gdyż mu­
szą oni zdążyć na ostatnie spotkania 
ligi kosza wyznaczone ńa 5 i 6 marca 
(Zgody « TUR-em i YMCA oraz AZS 
W-wa a Wisłą) oraz na półfinałowe

0 „ZNAWCACH" 
SPORTU

Błądzi wśród boisk, ringów, kortów, 
Za narciarzami skacze do nieba, 
Właściwie nie znosi żadnych sportów, 
Ale żyć trzeba.

Zwłaszcza, że sprawa, bardzo łatwa 
Pisać o bieżni, hokeju na lodzie... 
A że się czasem coś niecoś pogmatwa, 
Nie szkodzi.

Hyperidiotyczne frazesy klepie,
Różne ecie-pecie ustawicznie plecie,
Coś gdzieś skądś wytnie, coś tam gdzieś nalepi, 
A potem to jest w gazecie:

Bzdura o tenisie —
Bujda o Louisie —
Kretyństwo o motorach —
Lipa o sztucznych torach —

Nonsens o hippice — 
Kaczka o motocykliźmie 
Pisze o lekkiej atletyce - 
Najcięższe idiotyzmy.

Bo znawstwo to grunt. 
Fiszę to bez obrazy.
Louis w ciągu dwu rund 
Znokautowany siedem razy.

Parę takich przedsięwzięć
I wieść do nas dotrze: 
Znokautowany ni w pięć ni w dziewięć. 
Znokautowany trzy po trzy, 

★
Patrzy smutno z nad biurka
W sportowy biuletyn
I rodzi się lipna bzdurka
I opisze o sporcie kretyn.

Błądzi leniwie wśród boisk, kortów, 
Za narciarzami skocze do nieba, 
Pisze nonsensy na temat sportom 
Dla, chleba, panie, dla chleba.

boisku do koszykówki ćwiczy dru­
żyna „Spartaka".

ILIASOW SKACZE 2 M 01 CM!
O godz. 16-ej sensacja. Wszyst­

kie oczy skierowane są na mistrza 
skoku wzwyż Iljasowa, który właś 
nie rozpoczął trening. Jego marze­
niem są skoki powyżej 2 m. Jeden 
taki skok już mu się udał w cza­
sie treningu pokonał wysokość 2 m 
01 cm.

życie na stadionie pulsuje aż do 
północy. Dopiero o 12-ej stadion 
zamyka swe podwoje, aby znów o 
9-ej rano dać schronisko, masom 
sportowców, garnących się do uprą 
wdania ćwiczeń-cielesnych. .

Bertil Nordahl, znakomity śro­
dek pomocy Szwecji, dał się sku­
sić ponętnym ofertom i podpisał 
kontrakt z włoskim klubem Ata­
lanta. Za podpisanie tego kontrak­
tu B. Nordahl otrzyma jednorazo­
wą premię w wysokości 125.000 
koron szwedzkich.

Piłkarze Rapidu 
przegrali 
z Aleksandrią

W ramach tournee po Egipcie, aa- 
striacki klub pilkartkl Rapid rozegrał w 
Aleksandrii spotkanie z - reprezentację 
miasta, przegrywając 0:1. Zwycięską bram 
kę zdobyli gospodarze w 10-ej min. gry.

Przegrana ta jest pierwszą porażkę ze 
społu wiedeńskiego w 4-elu dotychcza­
sowych spotkaniach.

Koszykarze wyjechali do Budapesztu
12 drużyn walczy o wejście do ligi

rozgrywki o mistrzostwo Polski kl. A 
■ zarazem o wejście do ligi, które od. 
będą się w dwóch grupach w Katowi­
cach i Krakowie 4, 5 i 6 marca.

Do tych ostatnich* zgłosiło się 12 
12 drużyn. WG i D. PZKSS ustalił 
następujący podział grup:

1 gr, w Katowicach: AZS Katowice, 
ZZK Ostrowie Ostrów Wlkp., ZZK 
Pomorzanin Toruń oraz mistrzowie 
Warszawy, Bielska i Wrocławia.

II gr, w Krakowie: mistrzowskie 
drużyny Krakowa, Łodzi,, Radomia, 
Opola, Poznania i Gdańska.

Dwie pierwsze drużyny z obu grup 
spotkają się w finałowych rozgrywkach 
w Toruniu 18, 19 i 20 marca. Zwycięż 
ca puli finałowej zdobędzie tytuł mi­
strza Polski kl. A i zaawansuje do ligi 
koszykowej w miejsce Zgody Święto- 
chławice lub AZS Kraków.

SIATKARZE NIE JADĄ 
DO CZECHOSŁOWACJI

Zarząd PZKSS odwołał -wyjazd do 
Pragi reprezentacji Polski w siatków­
ce drużyn męskich na rewanżowe spot, 
kanie z CSR, które. miały odbyć się 
25 i 26 bm. Powodem tej decyzji by- 
ły trudności ze skompletowaniem bo­
daj średnio-dobrego zespołu siatkarzy, 
gdyż większość z nich nie otrzymała 
zwolnienia z pracy lub przygotowuję 
się do końcowych egzaminów. Do od­
wołania wyjazdu przyczyniła się rów­
nież słaba na ogół forma wykazana 
przez naszych siatkarzy' na ostatnio 
odbytych w Warszawie finałach mi­
strzostw Polski.

Zarząd PZKSS zaproponował rów­
nocześnie Czechosłowacji rozegranie 
tych spotkań w sierpniu przed 
strzostwamh świata, które odbędę 
w Pradze.

A SIATKARKI O TYDZIEŃ 
WCZEŚNIEJ

mi­
si?

Natomiast rewanżowe spotkania 
Polska — CSR w siatkówce drużyn 
kobiecych, które miały odbyć się w 
Pradze 19 i 20 marca, zostały przesu­
nięte o tydzień wcześniej na 12 i 13 
marca, ze względu na przypadający w 
tym terminie Tydzień Przyjaźni Pol­
sko-Czechosłowackiej.

Pozostałe dwa spotkania Polska — 
CSR w koszykówce drużyn męskich i 
żeńskich mają odbyć się w. Pradze 26 
i 27 marca względnie 9 i 10 kwietnia.

Polski w koszykówce drużyn żefigfcb^ 
Wobec wcześniejszego wyjazdu ns, 
szych siatkarek do Czechosłowacji 
WG i D. PZKSS przesunął teńsśn

27 marca, W dnihch tych odbędę się^ 
wobec przewidywanej większej ilości 
zgłoszeń niż w latach poprzednich, po 
raz pierwszy spotkania półfinałowe—• 
w dwóch, grupach, a następnie 1, 2 i S 
kwietnia rozgrywki finałowe, które 
wyłonią mistrza Polski.

Miejscowości, w których odbędą ńp 
półfinały i finały nie zostały jeszcze 
wyznaczone. Do półfinałów mają pra- 
wo zgłosić się mistrzowskie zespoły 
20 okręgów' PZKSS oraz wicemistrz 
Warszawy', jak również trzecia w ta­
beli drużyna stolicy oraz drugie-w ta­
beli zespoły Łodzi,. Krakowa i Gdań. 
dra. Te ostatnie drużynyj będą "do mi­
strzostw dopuszczone w miarę walnych 
miejsc w grupach. (szer.)

Coppi asekuruje

nogi
Na 6 milionów

Jeden z najlepszych kolarzy twlata 

Wioch Coppi zaasekurował swe nogi na 

sumę 6 milionów lirówl Suma la została 
by wypłacona wówczas, gdyby Włoch 

uległ wypadkowi I na zawsze -musialby 
się pożegnać z kolarstwem. Nadto kon­
trakt przewiduje, że w razie mniejszej, - 
chwilowej kontuzji, którą by spowodo­
wała przerwę w braniu udziału w zawo­
dach kolarskich, Coppi otrzymuje dzien­
nie 3.000 lirów tytułem odszkodowania.
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KOSZYKARKI WALCZĄ
O MISTRZOSTWO

Jeszcze, jedna zmiana w kalendarzy­
ku imprez PZKS^ dotyczy mistrzostw

Nr I — 8005 licząc za egz. 15 zł.

Przy każdej wpłacie nalały podać do­
kładnie cel wpłaty, .zaznaczając na od­

wrocie przekazu.
Cena ogłoszeń: 50 mm X 1 = W zł
Złożono w Drukarni Z M P, Warszawa 

Odbito w Drukarni „Robotnik'* Nr f

r

Kusociński w stroju góralskim, podczas ■ jednej ze swych wucic- 
atek do Zakopanego, w otoczeniu „fa/rbowanych" juhasów (swoich 

kolegów^


